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P R E tiU T I:
miesięcznie we Lwowie 
20 K (14 M',, z dostawą do 
domu 23 K (16 M), z prze­
syłką w Polsce 23 K j 16 M) 
w innych państwach 24 K 
(17-50 Ml. Za zmianę adre­

su dopłaca się 60 h. 
C e n j  p o je d y n c z e g o
■ u m eru  n a  ca ły m

• I w z e  P o l .k i

1 Kor. (70 fen.)
Kontu czru„roe P fi . 0  

140 561
w ychedzi codziennie o g o d zin ie  6 rano

CENY O G ŁO SZćN :
Ogłoszenia za 1 wiersz 
nonpareil K 1‘30 (90 fen ). 
Paski n i st- tekst, o 100% 
drożę;. „Nadćsłane** i „Ne- 
krologja" za wiersz nonp. 
4 K (2-80 M). „Komunika­
ty" po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4-90 M). Droo 
ne ogłoszenia 40 h. f.) 
od wyrazu a po 80 hal. 
(56 f.) tłustym arukiem. 
Dla r oszukujących pracy 
po 30 h., (20 *".) tłustym 
drukiem po 60 h. (40 f.). 
Ogłoszenia .a niedzielę 
i święta o 50% drożej.

R e d ak c ja  przy ulicy Ossolińskich i. 15 — Adsnin s t r a ć  ja  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracyi 
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*  W a rsa a w le  prenum eratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, Oiaz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17

N akładem  Spółki w y d a w n iczej „Kurjera L w ow sk iego" . R edaktor naczelny  Jan D ąbski.

Porażka r a s t r a  Ssydy
n a  k o m i s j i  c ś ro ia to w s j

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego)

■i W arszaw a, 26. lutego 1920.
Posiedzenie komisji ośw iatow ej odbyło się dnia 

25. bm. w obecności min. ośw iaty Łopuszańskiego,
, niin b dzjelnicy pruskjej Seydy i szefów  sekcji 

W rzoska i Ciąs;orowskk go.
Przed porządkiem  S ien n y m  poseł Bata) dom aga 

się wyjaśnień w następujących spraw ach;
1) Początkującej szkole naszej grozi katastrofa 

z  nowym rokipm. Brak podręczników szkolnych może 
w ywołać zupełny zastój. Brak papieru i drożyzna 
druku ciągle w zrastająca, uniemożliwia nowe nakła­
dy. Z istniejącym i książkami upraw iają księgarnie 
i antykw arnie hanieony pasek. M inisterstwo oświaty 
winno zająć się tą spraw ą. Przedt-wszystkiom trzeba 
uzyskać papier, dostarczając w ęgla papierniom, a 
niekiedy wyw ierając nacisk na fabryki papieru, by 
wzmogiy sw ą produkcję — opow iadają bowiem, że 
część fabryk produkuje mniej, niżby mogły, by w y­
wołać podwyżkę cen. Podobno znaczne ilośeci goto­
w ego papieru leżą u hana.arzy, czek ii^c na otw arcie 
g ranicy  rosyjskiej. Min. oświaty winno albo stw o­
rzyć pań -twowy zakład w ydaw nictw a podręczników  
szkolnych, który, m ając m aterjał z pierwszej ręki i 
nie licząc na zysk, m ógłby w ydawać książki po ce­
nach kosztu, albo dostarczyć potrzebnego m aterjału 
pewnym  firmom prywatnym  pod tym warunkiem, iż 
bęaą wydawały książki po oznaczonej cenie.

Przy sposobności wskazuje poseł Rataj na potrze­
bę w ydania dla celów plebiscytowych pewnych dzie­
łek, które m ogą oddać nieocenione usługi, jak „Bartek 
Zwycięzca15 Sienkiewicza, „Placów ka1* P rusa itd.

2) Dalej porusza Interpelant spraw ę odmówienia 
przez uniw ersytet krakowski habilitacji dr. Kota ze 
względu na jego działalność w czasie wojny i  sp raw ę ' 
usunięcia prof. Askenazego przez senat uniw ersy­
tetu w arszaw skiego. Poseł Rataj staw ia rezolucję: 
Komisja oświatowa, respektując w zupełności auto- 
nomje uniw ersytetu, dom aga się wyjaśnień od p. mi­
n istra  w  spraw ie odmówienia habilitacji dr. Kołowi 
i usunięcia prof. Askenazego.

Na pierw sze zapytanie odpowiada p. m inister Ło- ; 
puszański, iż m inis.erstw o ośw iaty porozumiało się 
z mLiisterstwein handlu i przemysłu i uzyskało o- 
bietnicę przydzielenia znaczniejszej ilości papieru na 
podręczniki i przybory szkolne. P apier ten będzie 
m inisterstw o przydzielało firmom prywatnym  nakład- 
niczym z zastrzeżeniem  wpływu na ceny książek.

W  sgraw ie druglei szef seKcjl W rzosek informuje, 
że o wypadku dra Kota m inisterstw u nic nie wie do­
tąd. Co do prof. Askenazego, to autonom ja uniwersy 
tetu  nie dozwala na ingerencję mLnisterstwa.

Na porządku ie iennym  spraw a otw arcia wydziału 
m edycznego na uniwersytecie poznańskim. Referuje 
poseł Rataj.

Ziemiom polskim dawał się odczuwać brak leka­
rzy już przed wojną W om a i epidemie przerzedzi-! 
ły zastęp lekarzy. Poznańskie było najlepiej uposażo- ■ 
ne w siły lekarskie przea wojną Dziś l tu stosunki 
zmieniły się na go /sze, gdyż wielu lekarzy N emeów 
wykm igro tira lo. Cztery istniejące w Polsce wydzjały 
medyczne nie m ogą pokryć zapotrzebowania, gdyż 
ze wzgiędu na charak ter studjów medycznych kształ­
cenie m ajow e nie jest m ożliw a Z  tych wzglądów

S k u t e c z n y  c p ś r  m o l s h  n a s z y c h
r o e b e c  z a c z e p n e j  a h e f i  L o f s z e r o ik ó m .

W arszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene 
ralnego wojsk polskich z 27 b. m.: 

j FKn liteuisko^białeruski. Ataki bolszewi­
ckie ro rejonie lu-pla i Pułaska odparto. Na od­
cinku poleskim nie; rzyjaciel bezustannie zachowuje 
się zaezepn e, nr S ty k a  jednak wszędzie skdte* 

(ezny cpór z  naszej strony Na reszcie frontu 
[Ożywiona dzatalność wywiadowcza.

Front wetyński. śm iaiym  wypadem w  rejo­

nie Białokororoicz, oddział nasz "rozprószył 1»szy 
pułk ułanów bolszewickich, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców, sztandar i 3 karabiny maszynowe.

Front podolski. Wypadem na wschód od 
Nowokonstantynowa rozbiliśmy bataljon nieprzy­
jacielski.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik. '

front wełynski. Śmiałym wypadem w  rejo- -  -o—

Bolszewicy gromadzą liszno wojska przeciw Polakom.
W arszaw a, (Tel. wł.). W czorajsze dziennik' wie- p rzy jadę! wzm acnia sję sta le  Ataki n a  Latyczf 

ezorne donoszą, że na froncie Litewsko - białoruskim  prowadzili bolszewicy dużem i siłami. Brały w ni 
w zięto do niewoli jeńców z nowej d y w zjj bolsze- udziel dwie brygady bolszewickie, silna artylerja

przy jadę! wzm acnia sję stale. Ataki n a  Latyezów  
provvadzili bolszewicy dużem i siłami. Brały w nich 
udzfct dwie brygady bolszewickie, silna artylerja i

wlckiej, przybyłej z poladujowej Rosjj Ponaato w j pociąg pancerny. Równocześnie w okolicach Latyczo- 
rezerw ie na tym  froncie stoją dwje nowe dyw ^je  | w a pojawiła się nowa dywjzja, ściągnięta z frontu 
bolszewickie. Na południowych terenach walki nje- j Uenikmovv jkiego.

S j lK j l l i8

W  ars z 3wu Tel. wł.). Jak donoszą pism a sow ie­
ckie, Trocki na posiedzeniu oem ralnego kom itetu w y­
konaw czego oświadczył w  spraw ie polskiej, co na­
stępuje:, Imperjalistyczńe sfery koalicji chcą nam na­
rzucić now ego w roga w  postaci Polski, ale mam 
nadzieję, że Polska okaże się ostrożniejszą ; n;e ze­
chce na nas napadać Eząd sowietem oświadczył.

1
źe nie prZekrocny zaLreślonycta w  swoich propo 
zycjąch pokojowych linji, poza k tórą leżą już ziemi' 
bezspornie rosyjsaie, ale jeżeli rząd  pclskj rozpocz­
nie ofenzywę przecjw  Rosj: sow.eck;ej, to w o:ska, 
znajdujące się na zachodnim froncie pprzy pomocy re­
zerw  spełnią sw ój obowiązek

Misja polityczna Paderewskiego w Londynie?
W arszaw a. (Tel. wŁ). W iadomość o wyjeździe derew ski rokow ać będzie w  Londynie między innymi 

Paderew skiego do Londynu, podaną w ostatnich dniach także w  spraw ie pertrakiacP  pokojowych polskich 
^przez prasę, należy uzupełnić informacją, że wyjazd z rządem  sow ietów  

ten nasiąpii w  pożozunilenjU z rzą tfen  polskjin. Pa- ------o ------

P r a w a  i o b o w ią zk i
p re zy d e n ta  R z p lłs ) .

(Z OBRAD KOMIS I KONSTYTUCYJNEJ).

W arszaw a. (Pat.). Komisja konstytucyjna pod pi ze- 
w odnictwem  p. Rataja w obecności podsekretarza sta­
nu W róblew skiego z utleniła na zebrani i dzisiejszem 
brzmienie art. 42 konstytucji, który w prow adzjł ja­
ko kwalifikację dla kandydata na prezydenta R. P. 
w yznanie relig/i rzym iko - katol ckiej Artykuł ten 
opiewać będzie: N aczel^kiem  państw a może być w y­
brany  każdy obywatel państw a, k tóry  ukończył 40 lat 
życia

Dalej przyjęto art. 47 w brzmieniu następującem : 
Prezydent R, P, jest zarazem najwyższym zw ierzch­
nikiem sil zbrojnych państw a. Na wypadek wojny 
prezydent R. P. mianuje na wnlorek rady ministrów 
Naczelnego W odza, który w razie potrzeby może 
równocześnie petajć obowiązki m inistra spraw  woj­

skow ych Odpowiedzialność parlam entarną za akty 
zwiazane z dowództwem  wojskowem , nie w yłączając 
ogólnej odpowiedzialności Rady m inistrów  za pro­
w adzenie wojny, pen os i m jnjster spraw  wojskowych, 
k tóry zawszę zarówno w  czasie wojny jak i pokoju 
jest odpowiedzialny za wszelkie spraw y w ojskow e

WIELKA MANIFES TAC JA W KRAKOWIE W  SPRA­
W IE ŚL.4SKA.

Kraków (Tel. w ł.). P rzygotow ania do jutrzej­
szej manifestacji na rzecz Śląska przybierają duże 
rozm iary i, jak słychać, na jutrzejsze zgrom adzenie 
przybędą 3 pociągi Ślązaków, którzy wezm ą udział 
W manifestacji. W skutek tego, że Ślązacy przyjeżdża­
ją między 11 a 12 godziną w  połudme, wiec na 
rynku odbędzie się dopiero po godzinie 12-te'
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otw arcie wydziału m edycznego w  uniw ersytecie po- 
jaiadsjri.il jest konieczne. P rzem aw iają za tern i w zglę­
dy narodowe. W ydział medyczny w  Poznaniu będzie 
śc iągał młodzież z Górnego Śląska, k tó ra  dziś ciąży 
ku uniw ersytetom  niemieckim.

Nim jednak postanow i się otw arcie now ego wy 
działu uniw. w  Poznaniu, m usi się uzyskać zapew­
nienie ze strony m inisterstw a b. zaboru pruskiego 
co do pomieszczenia i uposażenia tego uniw ersytetu. 
Dotychczas panujące na uniw ersytecie stosunki są 
w prost skandaliczne. Już dziś 3 istniejącym  wydzia­
łom brak przeszło 200 ubikacji, koniecznych do pra­
w idłow ego funkcjonowania. M ieszczą się one w  czę­
ści zamku na parte r z ( p i e r w s z e  piętro zajmuje dla 
siebie p. Seydowie) i w  jednem skrzydle dawnej aka- 
demji. Na 2.111 studentów  zapisanych w  ostatnim  
trim cstrze uniw ersytet rozporządza 10 szczuplenu sa­
lam i wykładowemi — studenci stoją podczas w ykła­
dów  pod ścianami, a naw et na kurytarzu! Instytut 
botaniczny (zapisanych 142 studentów ) m a na salę 
w y k ład o w ą, salę ćwiczeń, muzeum, lokal dla pro­
fesora i asystenta 2 małe pokoje! Ćwiczenia z  chemj.. 
fiz., anatomji porównaw czej, geologji nie odbyw ają 
się zupełnie z powodu braku lokalu.

W ładze poznańskie ignorują postulaty uniw ersy­
tetu, a niektóre ich zarządzeida tłum aczyćby można 
w prost jako uieżyczliwość i niechęć ao uniw ersyte­
tu. Usiłuje się n. p. odebrać uniw ersytetow i sutereny 
zam ku przeznaczone dla celów  tow arzyskich młodzie­
ży. Zażądano opróżnienia sem inarjurr praw niczego 
na mieszkanie zarządcy zamku. Jeden, pokój zabrano 
na mieszkanie lokaja pp. Seydów- Co więcej — jeden 
z profesorów  wchodząc raz  do lokalu sw ego em ina 
rjum, zastał tam  jakąś damę, umieszczoną tam  przez 
pp. Seydów bez jego wiedzy.

A jednak lokale d!a uniw ersytetu znalazłyby się 
w  Poznaniu, przedew szystkiem  gm ach komisji osadni­
czej1. Ale prezes komisji, którem u zaproponowano p rze­
niesienie komisji do Bydgoszczy (co byłoby w skazane 
i  względam i narodowem i) zw ołał wiec podw ładnych 
urzędników  i przeprow adzi! bohw ałę protestu jącą prze­
ciw  przeniesieniu. W a .ize uległy!

Nadto nadają się na pomieszczenie uniw ersytetu 
gm ach spółek oszczędnościowych, urząd ziemniacza­
ny. a  na w ydział lekarski kompleks koszar „Szosta­
ków ", k tóre zapew ne w ładze w ojskow e odstąpią, je­
żeli będą wiedziały, że i w ładze cyw ilne są  skłonne 
do ofiar na rzecz uniw ersytetu. Referent uzależnia 
postaw 'enie wniosku na otw arcie w ydziału lekarskie­
go  od zapewnienia min. poznańsaiego, iż dostarczą 
pomieszczenia.

W icem inister b. zaboru pruskiego Poszw iński o- 
św iadcza, że poczyniono już kroki dla usunięcia istnie­
jących braków. M inisterstwo przystąpiło do badań 
nad budow ą gm achu uniw ersytetu. Co się zaś tyczy 
wydziału lek., to w staw iono już w  budżet poznański 
odpow iednią kwotę na o tw arcie 1-go roku już od 
1 kwieinia.

Rektor uniw ersytetu poznańskiego dr. Święcicki 
dziękuie posłowi Ratajowi za ujęcie się gorące spra­
w am i uniw ersytetu poznańskiego. Dużo z faktów  przy­
toczonych przez referen ta  przypisać należy niższym 
organom  władzy, względnie nieporozumieniom. T ar­
cia między m inisterstwem  i uniw ersytetem  pow oli u- 
Buwają się.

Pos. Thom as z Poznańskiego stwierdza, źe fak- 
t? pi zytoczone przez posła R ataja są  praw dziwe, 
nie wini jednak za nie p. Seydy.

Ks. Lutosław sld zgłasza rezolucję, stw ierdzającą, 
Iż zarzuty, podniesione przez p. Rataja, komisja uzna­
je  za nieuzasadnione i że min. Seyda nic nie jest wji-t 
nien. Nadaje to dyskusji charak ter osobisty.

Poseł Rataj stw ierdza, że żadnem u z faktów  przez 
niego podanych, nie zaprzeczono w  zdecydowany spo­
sób; co więcej, poseł Thom as z Poznańskiego po­
tw ierdził je. Nie może się więc zgodzić na rezolucję 
ks. Lutosław skiego zresztą nie czas ani miejsoe na 
wyrażanie w otum  ufności p. Seydzie, Ks. Lutosławski 
oddaje niedźwiedzią przysługę p. Seydzie, narażając 
go  na pośrednie w otum  nieufności.

W  głosow aniu rezolucja ks Lutosławskiego u- 
pa& a, wywołując wielkie skonsternow anie u przed­
stawicieli m inisterstw a poznańskiego. Charakterystycz­
ne, że przeciw  rezolucji ks. L. glosow ali posłow.e 
poznańscy Mówią, że min. Seyda poda się ćfi dy­
misji dzięki tow arzyszow i partyjnem u ks. LutOsław- 
sk iunu.

fiandc! Gdański.
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego").

Gdańsk, 22. lutego 1920.
Terytorjum  w olnego m iasta Gdańska obejmuje 

2000 km. kw. z  35C.000 ludności. Na tern terytorjum  
liczą Polacy około 15 proc. ludności polskiej. Niemcy 
p o g a d a ją , że liczba ludności polskiej w ynosi tylko 
7 proc. Sam Gdańsk mimo prześlicznej zewnętrznej 
postaci polskiej czyni wrażenie m iasta niemieckiego. 
Polak, który tu po raz  pi trw szy przyjeżdża doznaje 
uczucia zawodu i smutku. Na sklepach napisy i szyl­
dy praw ie wyłącznie niemieckie, choć nazwisk pol­
skich na „ski" ilość znaczna. Na ulicach m owa nie­
miecka. Do Polaków  stosunek wrogi. Polakom  w  
sklepach sprzedają niechętnie i o 50 proc. drożej niż 
„swoim". Przytem  stosunek opryskliwie w rogi. Ceny 
tow arów  w  Gdańsku przynajmniej w  czasie jarm arku 
nie niższe niż w  W arszawie. Przytem  stara, zleżała 
tandeta niemiecka bez form y i smaku, przeznaczona 
na eksport... do Polski. Lepszy.cn tow arów  Polakom 
wogóle nie pokazują. Stosunkowo najtańsza są buty; 
ceny najwyższe nie przenoszą 200 m arek za  parę — 
ale tow ar jest tandetny, lichy, a przytem  form a tak 
iście niemiecka, że żadna Poika taniego trzew ika nie 
w łożyłaby.

Mimo to Anglicy, jako praktyczni ludzie, w yku­
pują m asowo tow ary gdańskie i w yw ożą do Lon­
dynu. Nęcącą r rrez ą  jest przytem  różnica waluty. 
Za 1 funt szterl. m ożna kupić od biedy 2 pary  bu­
tów, w ięc — cf.ioć tandeta — eksport ten sowicie 
się opłaci. Nie aługo pół Londynu będzie paradow ać 
w  gdańskich trzewikach, bo tak taniego tow aru 
nie znajdą Anglicy na całym  świeeie. P o rad to  wy­
kupują Ang’icy wszelkie m aterjały sukienne, kosztow ­
ności, w yroby bursztynow e (czasem przepięknej ro ­
boty), naw et konserw y, co zagrożonych głodem 
gdańszczan doprowadza do prawdziwej rozpaczy. 
„Objadam nas i  w ykupują!" — oto westchnienie, 
jednego z gdańskich Niemców w  chwili melancholijnej 
szczerości.

Sam jarm ark gdański jest przedsięwzięciem  na 
ogół nieudałem. Był urządzony za wcześnie, bo led­
w ie władze niemieckie opuściły Gdańsk — z pow o­
du późnej ratyfikacji trak tatu  wersalskiego. Dla kup­
ców z w alutą m arkow ą i koronową było praw ie 
niemożbwem robienie zakupów  u kupców zachodnich, 
zw łaszcza angielskich. Różnica waluty nie w ytrzym u­
je żadnej kalkulacji, w skutek tego robiono interesy 
przew ażnie z Niemcami, których waluta dorównuje 
spadkiem  praw ie walucie polskiej.

„Dział polski" na jarm arku gdańskim  jest właści­
w ie w ielką kom prom itacją przedsiębiorczości pol­
skiej. Lepiej było takiej imprezy nie urządzać, niż 
urządzać ją tak licho. Ponieważ ów  „dział polski'; 
na w ystaw ie gdańskiej był urządzony dla obcych, w ięo 
pos.uchajm y, co o  tern obcy ppszą;

K orespondent „Berliner Local - A nzeige^a", opi­
sując w spaniałość niemieckich eksponatów , dodaje na 
końcu dw uwierszow ą, złośliwą uw agę: „W obec tego 
g in  i  zupę hi je skrom na polska w ystaw a na jarm arku 
gdańskim ".

Zasadniczo życzliwy Polakom naczelny redaktor 
gazety francuskiej w  W arszaw ie „Le Journal de Po- 
logne", Rober. Vaucher, tak opisuje swoje w rażenia 
z jarm arku. „Przyjechałem  do Gdańska w nadziei zo­
baczenia obok licznych pawilonów niemieckich, han­
dlu po’skiego, w ytw orów  kraju 30 miljonowego ze 
wszystkich okolic wschodnich. Czyż mam zataić moje 
nieprzyjem ne w rażenia? Sądzę, że byłbym  złym przy­
jacielem Polaków, gdyby się nie podzielił smutnem 
wrażeniam , jakie na mnie uczynił pawilon polski“l 
Bo pawilon polski w  dniu otw arcia jarm arku nie był 
jeszcze... ukończony. A kiedy — pisze dalej p 
V aucher — berlińczycy przechodzili obok pawilonu 
polskiego, .śmiali się — jak sam widziałem  — po­
gardliw ie i  m ówili: „O to Połnische W ttrtschaft!"'

Taką to sław ę za g ran icą zrobił nam  pawilon 
polski — istny gm ach polskiego niedołęstw a! U nas 
n iestety takie rzeczy dzieją się na każdym  kroku I 
Pokazujem y zagranicy i z poetyki (nasza dyplo­
macja!) i z zakresu życia gospodarczego, to, cośmy 
powinni schow ać na sam  spód, aby go żadne oko 
nie dojrzało. Ale niedołęstwo nasze rozpycha się łok­
ciami — zwłaszcza w  obliczu obcych i nas jako 
naród dyskredytuje. Kiedyż to nareszcie ustanie!

Razem z licznymi kupcami i wycieczkowcam i z 
Polski — w yw sdrow ało do G dań;ka mnóstwo m arek 
polskich. Banki gdańskie — zwłaszcza polskie — wy­
mieniały; je czasem  chęuiłe, czasem niechętnie na

walutę niemiecką, płacąc lepiej niż W arszaw ie, (kurs 
d o  65 za 100), bo marki polskie naDywają chętnie 
Pom orzanie w zam ian za banknoty niemieckie, które 
w skutek rozporządzenia rządow ego musza być przyj­
m ow ane na równi, choć w  rzeczyw istości kurs m arki 
niemieckiej jest o 35 proc. wyższy niż m arki polskiej.

Je s t to najobiftsze żniwo dla spekulacji pryw at­
nej, k tóra też czarną m asą grom adzi się p rzea  ban­
kam i i  wykupuje m arki polskie masowo.

Manifestacja 'udu śląsk iego
p r z e c i w  j e d n o s t r o n n o ś c i  fi c m .  p l e b i s r .

AOd naszego korespondenta),

Cieszyn, w  lutym 1920.
Ostatnie dwa tygodnie były okresem walki 

ludności polskiej z jednostronnemi postanowieniami 
komisji plebiscytowej. Komisja przyjechała z pla­
nem z góry ułożonym, w  otoczeniu Francuzów  
mocno czechofilskich, nawet powiedziałbym Cze­
chów języka irancuskiego. Odrazu zaczęła wpro­
wadzać swój plan, bez poprzedniego zorjentowania 
się w stosunkach, Nie doceniała także tej siły  mo­
ralnej, jaka w  ludz:e polskim na Śląsku tkwi. Stąd 
jej znaczne niepowodzenia, stąd zv\ rot szalony 
całej opinji ludu polskiego, który co dopiero witał 
ją z entuzjazmem, a w szybkiem tempie spostrzegł 
w  niej nie sędziego, lecz przeciwnika. Komisja do­
prowadziła w  ciągu dwóch tygodni do takiego roz­
goryczenia ludności, jakiego jeszcze nie byliśmy 
świadkami. Było trzeba być na zebraniu wójtów  
prawie wszystkich gmin polskich na Śląsku i na 
zebraniu wszystk ch prawie nauczycieli polskich, 
wczuć się. w  tę wzburzoną psychikę, ażeby poznać, 
kim jest lud polski na Śiąsku. I wójtowie i nau­
czyciele oświadczyli zgodnie, iż nie uznają w  ża­
den sposób jednostronnych postanowień komisji 
plebiscytowej co do administracji, zagrożono ko­
misji biernym oporem i strejkiem.

Zaraz potem PPS odbyła konferencje krajową, 
na której uchwalono strajk, jeżeli komisja w dal­
szym ciągu będzie jednostronnie decydowała na 
rzecz Czechów, z pogwałceniem prawnej podstawy 
międzynarodowej.

Tymczasem po całym kraju rozeszły się chma­
ry czeskich agitatorów ze stosami pieniędzy au- 
strjackich, z których poodklejano znaczki (rząd 
czeski puszcza tu banknoty austrjarkie, które u sie­
bie wycofał z obiegu). Na drodze łatwo było spo­
tkać tych kupionych agentów czeskich, przeważnie 
szumowiny najgorszego gatunku, z paczkami „Ślą­
zaka", cygar i papierosów.

Obecnie trochę ich mniej widać, gdyż lud za­
brał się do nich z niezwykłą energją. W ogóle 
wszystko, co odśrodkowe, zaczyna się uspokajać. 
W rogowie Po'ski spostrzegają, że po przyjeździe 
komisji tak wiele się nie zmieniło, że w  gruncie 
rzeczy wszystko jest po staremu, źe przedewszyst­
kiem siła zorganizowanego ludu działa obecnie sil­
niej, aniżeli przed przyjazdem komisji.

Dowodem tego niedzielna manifestacja w  Cie­
szynie, coś w swoim rodzaju tak wspaniałego, że 
pojąć to może tylko ktoś, kto był komórką tego 
zorganizowanego tłumu, opromienionego miłością 
Ojczyzny. Widzieliśmy tu niejednokrotnie dziesiątki 
tysięcy ludu polskiego w  Zagłębiu i w Cieszynie, 
witaliśmy w  ten sposób wojska polskie, tak rodzita 
się Rada narodowa, ale niedzielna manifestacja 
przewyższyła w szystko, co dotychczas było Około 
80.000 do 100.000 ludzi ze wszystkich stron Ślą­
ska. Mężczyźni i kobiety, uformowani w  pochody 
według gmin, powiatów i okręgów plebiscytowych, 
ruszyło ulicami miasta, pasem, bez końca, ener­
gicznym krokiem, przy dźwiękach muzyk kilku i 
wśród śpiewów pieśni narodowych. Gdy kordon 
żołnierzy francuskich zamknął drogę do rynku 
Cieszyna, tego miejsca, z którego lud przed rokiem 
opanował Cieszyn, tłum orzerwał kordon i rozlał 
się na rynku. Lecz tu nieprzeliczone masy ludu 
nie znalazły miejsca w  całości, wszystkie ulice od 
strony rynku pełne były. Z kilku trybun przema­
wiali po kilka razy posłowie: Reger, ks. Londzin, 
Bobek, d- Kunicki, pp.: ks. Ściskała, Teller, Kotas, 
Raszka, Świder i inni. Potężną siłą ducha płonęły 
te dzies ątki tysięcy dusz polskich u źródeł W isły, 
i jeżeli ktoś się jeszcze łudził, że lud ten można 
teraz sztuczkami agitacyjnemi przeobrazić, to mógł 
się przekonać, że to beznadziejne byłyby próby. 
Lud polski na Śląsku jest zorganizowany » zahar­
towany w  walce, ryzykował już życie i żadna
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A kt I . : U w iedziona p rzez  Księcia. AKt II. : W 
m oskiew skim  p rz y b y tk u  rozkoszy. A kt I I I . : W 
w ięzien iu . AKt IV .: E tapem  na katorgę. Poświę­
cenie księcia. — A kt V. : Na śniegach Sybirn.

siła go wstrzymać nie zdoła, gdyby chciano gw ał­
cić jego prawo stanowienia o sobie. W  tych nie­
zliczonych twarzach, już nietylko górników i hu­
tników, ale i chłopów', czytało się, że te tłumy 
są także świadome swojej siły.

Manifestacja niedzielna, sądzimy, otworzy oczy 
komisji plebiscytowej, a trochę poskromi także 
Niemców.

Ci ostatni wprost szaleją z nienawiści do 
wszystkiego, co polskie. Ich „Ostschlesier", pismo 
redagowane za pieniądze czeskie, nie zna granic 
w nienawiści do Polski. Zdaje się, że pomiędzy 
cieszyńskimi Niemcami a Czechami doszedł już 
jakiś pakt do skutku. Mimo to, i za Polską oświad­
czą się niemieckie głosy.

Oględziny kob’ef.
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

W arszaw a, 26. lutego 192u.
Dziś przedpołudniem  obradow ała komisja woj­

skow a nąd wnioskiem nagłym  posła W itosa w spra­
wie zniesienia rozporządzenia mm. wojny w przed­
miocie poddaw ania kobiet oględzinom komisji woj­
skow ych, celem stw ierdzenia ich zdolności do pracy.

Dyskusja była bardzo ożywiona. Ludowcy w ystę­
powali bardzo gwałtownie, przeciw  temu rozporządze­
niu. Poseł Bryl zgłosił wniosek, aby w innych wydania 
tego rozporządzenia pociągnąć do surow ej odpowie­
dzialności, ponieważ żadna ustaw a takiego postępo­
wania nie przewiduje.

Poseł Jan Dębski skwalifiltował to  rozporządzenie 
jaKo dyskredytujące kulturę polską wobec całego 
św iata. Czy ci, którzy tego rozporządzenia bronią, 
zezwoliliby na to, aby ich  siostry, córki czy matki 
były poddaw ane oględzinom komisji w ojskow ych?

Bronili tego rozporządzenia narodow i dem okra­
ci (poseł Załuska red. „Zorzy“, poseł Trzciński z 
Poznańskiego i i.).

Dyskusji nie zakończono i  odroczono do jutra. 
Spraw a ta wniosła do Sejmu wielkie rozdrażnienie.

arszaw a' (Pat.). Komisja wojskowa w głoso­
waniu 27 bm. nad wmoskiem p. Bryła, k tó ty  dom agał 
się cofnięcia rozporządzenia i surow ego ukarania w in­
nych w ydania rozkazów, przyjęła pierw szą część 
wniosku 17 głosami przeciwko 9, odrzuciła natom iast 
drugą częśc wniosku 21 glosami przeciwko 6. Ko-, 
misja przyjęła ponadto d rugą część wniosku p. Za­
łuski , dom agającego się ukarania, spraw ców  tu i 
ówdzie lekkomyślnego traktow ania przepisów  dotych­
czasowych.

P i s u j  l l m n s o i n e  n i l *  G r a b s f t t e g s .
U nifikac ja  w a lu ty . Korony b ę d ą  śc iąg n ię te .

WARSZAWA. 27. luf. (Pat.) Wśród interpe­
lacje i znyjd je się in lcrpelacya p. Smulikow* 
sSłiego z powodu niedopuszczenia proi, Aske 
nazego do objęcia katedry w uniw ersytecie  
warszawskim .

Sejm przystąpił do sprawozdania kom isyi 
skarbowo-budżetowej o projekcie ustawy tyczą­
cym

zaciągnięcia drau pożyczek państwowych,
jednej 5 proc. króikoterm inow ej, a drugiej 5 
proc. długoterm inowej. Im ieniem  kom isyi prze­
m aw iał p. Rząd, który w yjaśniał, że od czasu 
wojny w szystkie państwa, naw et najlepiej zor 
gan zowane, nie m ogą pokryć sw oich wydatków  
bez pożyczetó tembardziej zaś m y, którzy po» 
s;a la m y  budżet co prawda wcale dobry. P o ­
życzki są ly ik o  środkiem zapobiegawczym .

U nas była doiąd tylko jedna pożyczka, któ­
ra dała l m iliard 800 ni lionów  marek. Komi- 
sya doszła do przekonania, że jeżeli projekto­
w ane pożyczki będą należycie zorganizowane, 
to pow innyby m ieć zna znie większe powodzenie,

13 m iliardów  300 m ilionów  m aiyk. Na opędze­
nie r- aj niezbędniejszych w j datków państw o­
w ych potrze ia zaledw ie 3 m iliardy 60 m ilio­
nów m k., a 9 i p ór  m iliarda stanow i budżet 
nadzwyczajny.

W ydatki te n ie są nadm ierne, ale z drugiej 
strony należy stwi<.idzie, że nasze

dochody są zbyt niskie
i w ynoszą tylko 1 miliard 6C0 m jlonów , a zatem  

! zaledwie 43 procent budżetu zwyczajnego, który 
jest o  w iele mniejszy, od  budżetu' nadzwyczajne­
go. Pierwszym  postulatem, z którym rmnister w y­
stępuje, jest ten, aby następny buidżet tak ułożyć, 
iżby dbehody pokrywały pały budżet zwyczajny. 
Jesteśm y jednak tego świadomi, że przez szereg  
lat państw o polskie będzie musiało posjadać w iel­
ki budżet nadzwyczajny. Minister postara się o 
ułożenie planu, który będzie wymaga! pewnych 
'większych ofiar od ludności, a który polega na 
podniesienia pewnych stawek d ,d atk ów   ̂ wpro­
wadzeniu1 podatków nowych. Mir.żster przewidu­
je, że podwyższenie tych staw ek musi być cona]-

niż się przypuszcza. Te pożyczu .1 byłyby krokiem  ! czterokrotna, a w  niektórych wypa ikach
w stępnym  do następnej pożyczki. U s._w a 0 1 Wyższe. Padatki gruntowe i przem ysłowe są  wła- 
obeanej pożyczce zawiera liczne paragrafy, za
ch ęc.jące  do jej nabyw ania, a uigi przy lej po 
życzce stosow ane są niem ałe.

Kupony będą w olne od podatku, a stopa pro­
centowa nie może- uledz obniżeniu przed dniem  
1 m arca 19.30. W edług paragrafu 8 pożyczki 
będą podlegały- przerachowaniu po kursie o 10 
prc. wyższym  od ustalonego dla znaków  obie 
rowy cb, czyli kto złoży do przeracnowani; 
pużyczkę, to ona będzie m u policzona tak, jak i 
gdyby ztożył gotow iznę w  sum ie o 10 prc. w yż-' 
szej.

Minister skarbu Grabski
oświadcza, że w m yśl w ezw ania Sejm u stawia  
się przed plenum  dla j rzedstawienia prog arau 
budżetu. Na pierwszym  planie m inister om awia  
oprawę rów now agi budżetowej i ozna m ia, że 
budżet w  całości będ/.ie rychło  przedstaw iony  
Sejm owi, bo został już oddany do druku, a 
dla pospiechu będzie drukow any w kilku dru 
karniach odrazu.

śnie takimi, które trzeba będizie podnieść. Ró­
wnież należy przeprowadzić wyższą stopę po­
datku od spirytusu. Natomiast trzeba się  starać 
równocześnie, aby podatki inne, jak np. od cu- 
llcru, soli, węgla i  t. p. były niewygórowane. Kie­
rując się  temi zasadami, będziemy mogli osią­
gnąć 6 i pół miliarda dzisiejszych podatków po­
mnożonych i ulepszonych na około pół m,liarda 
podatków nowych. W  ten sporób spodziewa s ;ę 
minister osiągnąć rów now agę m iędzy wydatka­
mi państwa, a jego dochodam i; Lecz te dochody, 
które mają stanow ić równoważnik wy dajków pań- 
stwc wych, w  najlepszym razie dopiero w  listo­
padzie lub gruduju roku przyszłego będą mogły  
wpłynąć db kas państwowych. Tym<_za iem musimy 
m ieć kapitał obrotowy.

Na pierwsze półrocze tego kapitału może 
nam dostarczyć tylko pożyczka, a mianowicie 
krótkoterminowa pożyczka. Budżet nadzwyczajny 
wy nosi 9 i pół mi i  irda i obliczony jest ledwfie
na 9 m iesięcy. Składają s-ę na niego 6 i pól lKj- 

O góina sum a w ydatków  obecnego budżetu lja.da wy datków nadzwyczajnych zw ;ązŁUych z 
nosi 14 m iliardów  700 m ilionów  marek prowadzeniem wojny i jej skutkam1 800 m i'ło­w y n o si

Budżet ten nie zawiera tych pozycyi, które sta 
now ią w ydatki na kredyt. T ych 14 m iliardów  
700 m ilionów  m ieści w  sobie p ozycję 1 m iliard  
100 m ilionów , która m oże być uznaną za sum ę  
przechodnią na w ydrtki państw ow e i przed- 
siębiorstw a państw ow e, któ e zwrócone będą w 
postaci dochodów . W ydatki te m ogą być zatem  
adiete od ogólnej sum y. Pozostaje zatem  tylko

nów  przeznaczonych na odbudowę, poł miliarda 
na aprowizacyę. Opróoz tego są znaczne zakupy 
zagraniczne na kredyt, czynione tale samo w  
dz:edzinie aprowizacyi jak dla odbudowy. Są w  
ttym kredycie zagranicznym pozycye wynoszące  
prawie 800 m ifonów . Jestto niedobór kolejowy i 
pocztowy.

MLeLsmy w  budżecie zwyczajnym na rok 6 miliar­

dów  i uznaliśmy, że liczyć się musimy z konieczność Ją 
podw yższenia zwyczajnego budżetu na przyszły okres1 
budżetowy! z 5 n a  8 (miljardów. W- budżecie nadzw y­
czajnym będziemy mogli się utrzym ać przy 14 mi- 
ijardach. W  zw iązk u ' z  tern m inister staw ia drugi 
postulat program ow y, że tych 14 mil jardów ma być 
pokrytych pożyczką w ew nętrzną dobrowolną. Mini­
s te r  uw aża, że społeczeństwo polskie musi znaleśe 
pieniądze na pokrycie tych 14 miljardów. Na razie 
rząd  staw ia projekt pożyczki 3 m iljardów. Je st to 
zaliczka na tę pożyczkę przym usową, k tóra nas cze­
ka, gdy drogą doDrowolną środków  dostatecznych 
nie dostarczym y. Bo obecnie oprócz 3 miljardów 
budżetu zwyczajnego i  9 i pól m iljardów budżetu 
nadzwyczajnego, budżet nasz zaw iera jeszcze inne 
pozycje, których naw et zdefiniować się nie da, jak 
pozycje w e frankach, dolarach, dotyczące tych przed­
miotów, które otrzym ujem y na kredyt, a k tóre też 
będziemy musieli zapłacić. W szystko to przerachow ać 
dziś na marki polskie byłoby niemożliwe, przy w yż­
szym kursie innych w alut i naszej niższej waluciej. 

i D rugą linją przewudnią m inistra będzie wyrównanie 
ciężarów  dzielnic. Jesteśm y świadomi, że jedna dziel­
nica patrzy  na drugą, śledząc, która płaci więcej, 
a która mniej. Zdaniem m inistra zarówno Małopol­
ska jak i b. zabór rosyjski piacą bardzo mało, po­
trzeba w  obu tych zaborach w prow adzić równom .er- 
ność podatków.

W  zakresie waluty pierw szą czynnością jest uni­
fikacja. P rzygotow anie postąpiło tak, że 
j u ż  w  najbliższych tygodniach będzem y  mogli przy­

syp ie  do unifikacji 
Przygotowane jest już wszystko do ściągnięcia  

not koronowych.
Istotną zaś jest rzeczą przedewszystkiem kurs 

nowej waluty. Mylnym jest pogąd, jakoby powo­
dem spadku waluty byio drukowanie banknotów. 
O wiele s Iniejszym czynnikiem, oddziaływującym  
na spadek waluty, jest

równowaga bilansu wewnętrznego.
Teń czynnik równowagi polega na uregulo­

waniu przywozu i wywozu.
Minister (skarbu stanął na gruncie nie ceł eks­

portowych, ale regulacji waluty przy eksporcie. 
Minister ustanowi dla waluty zagranicznej kurs, 
który będzie znacznie niższy od giełdowego. Nie 
dość na tern. Trzeba się troszczyć nadto o wzm o­
żenie samego eksportu, i o znalezienie przedmio­
tów na eksport. Jeśli wzmożemy naszą zdolność 
eksportową, to doprowadzimy do tego, że waiuta 
polska będzie za granicą bardzo cenna. Na tej 
podstawie możemy oprzeć sprawę polskiego banku 

i emisyjnego. Minister kończy apelem do Sejmu, 
j aby zadecydował, czy jego program finansowy 
\ przyjmuje. (Głośne brawa).

P. O s i e c k i  uważa, przewidywania mi­
nistra, iż budżet na rok przyszły będzie wynosić 
14 miljardów za zbyt optymistyczne. Celem utrzy­
mania równowagi budżetowej należy popierać na­
sze rolnictwo i nasze fabryki. Oświadcza się imie­
niem swojego klubu za polyczką wewnętrzną, jak 
kolwiek uważa za błędne określenie sum y 3 mi­
ljardów, na jaką pożyczkę się rozpisuje.

P. C z e t w e r t y  ns k i  zarzuca ministrowa, ze 
unikał ścisłego podawania cyfr wydatków. Do ta­
kich wydatków nie wyliczonych przez ministra na­
leży wydatek na armję Hailera i Żeligowskiego.

P. A r c i s z e w s k i  zwraca uwiagę, że sfery 
patrjotyczne w Polsce nie posiadają obecnie pie­
niędzy, a posiadają je tylko paskarze- przemysłow­
cy, hadlarze i rolnicy.

Niestety ich rząd polski dotychczas oszczę­
dza. Stronnictwo mówcy glosować będzie przeciw­
ko dobrowolnej pożyczce, a żądać natychmiasto­
wego przymusu.

P. S u l i g o w s k i  oświadcza się za projektem 
finansowym ministra.

Po wyjaśnieniach wiceministra skarbu Rybar- 
skiego przemawia! sprawozdawca p. Rząd, stawia­
jąc poprawki. Z temi poprawkami Izba przyjęła 
ustaw o en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu, 
wraz z planem losowania, zawartym w  przedło­
żeniu rzadowem.

P. B r y l  referował projekt ustawy o odbudo­
wie technicznej w si . miast. W obec spóźnionej 
pory dyskusję nad tym projektem odroczono. Na­
tomiast dłuższa dyskusja rozwinęła się nad wnio­
skiem p. Liebermana i tow . w  sprawie zniesienia
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tajności obrad komisji spraw zagranicznych oraz 
w  sprawie komunikatu, jaki o przebiegu obrad 
■ajae komisji nad warunKami pokoju z Ros,ą zre­
dagował p- St. Grabski.

M inister Patek  odpierał zarzuty, jakoby rząd nie 
dość energicznie zajm ow ał się spraw ą pokoju z Ro­
sją. Jako  dowód przytoczył, że po ostatniem  wtor- 
kowem posiedzeniu komisji spraw  zagranicznych rząd 
otrzym ał wiadom ość, że delegacja finlandzka celem 
porozum ienia się z Polską jest już w  drodze, Także 
i  z Łotw y ma przybyć w  tej spraw ie do Polsai ko 
m isja w przyszłym  tygodniu.

P. Dębski imieniem P. S. L  i  N. Z. R: pro ­
testuje przeciwko tajność; obrad komisji zagranicz­
nej. Izba w  głosow aniu odrzuciła nagłość wniosku.

Następne posiedzenie we Wiórek.

KONFERENCJA POSLOW Z CHEŁMSZCZYZNY I 
PODLASIA.

W arszaw a. (Pat.). Dnia 25 bm. odbyła się w 
prezydjum  Rady m inistrów  pod przewodnictwem  pre­
zydenta m inistrów  i pi-zy udziale m inistra spraw  za- 

- granicznych i m inistra sp-aw  w ew nętrznych konfe­
rencja posłów  z Chełmszczyzny i Podlasia w  spra- 
wach narodowościowych tamtejszej ludności.

NOWE ZARZĄDZENIA KOMISJI PLEBISCYTOWEJ 
W  CIESZYNSKIEM

Cieszyn, (Pat.), Na mocy rozporządzenia komisji 
międzykoaiicyjnej re d u k o w an o  liczbę żandarm erii po 
stronie czeskiej do 480 osób, po stronie polskiej do 
300 osób. Rozporządzenie to  ma być wykonane do 
10 m arca b. r.

S r z b e r g e r  poda? s ię  d o  d y m i s ji ' .
fK arszaca. (P A T .) R adjo  z L jonu . Ja k  do­

n oszą z Berlina, niem iecki m in ister sk a rb u  E rz - 
berger podał się do dym isji.

KZĄD TUkECKI PRZECIW RUCHOM POWSTAŃ­
CZYM,

Kraków. (Pat.). Radjo z Lyonu. Z K onstantyno­
pola donoszą, że rząd turecki przedsięw ziął kruki 
przeciwko napadom  band tureckich na wojska fran­
cuskie w  Cylicji. Obecnie w Marache i  okolicy pa­
nuje spokój.

DRUGA NOTA WILSONA
W SPRAWIE ADRJATYKU

Kraków  (Pat.). Radjo z Lyonu. Z Londynu do­
noszą, że druga nota W ilsona w  spraw ie Adrjatyku 
została doręczona. Notę tę doręczył am nbasador 
Stanów  Zjednoczonych w  Paryżu Hughes W allace 
generalnem u sekretarzow i m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych Paleologowi. Nota zaw iera osobiste myśli 
W ilsona, w yrażone w  form ie bardzo kurtuazyjnej.

A n g l j a  p o ż y c z y ł a  P o l s c e  2 m i l j o n y  
f u n t ó w  s z t e H i n g ó r o .

Berlin. (PA T .) D ziennik i niem ieckie d onoszą  
z  A m sterdam u  za dziennikiem  „T elegraf* , że w  
angielskiej izbie gm in  podano  do w iadom ości, jż 
rząd  angielsk i udzielił Polsce pożyczk i w  w y so k o ­
ści 2 m iljonów  ft. sz terl. n a  pokrycie cen y  kupna  
ś io d k ó w  żyw ności, m a te rja łó w  ko le jow ych  i t. p .

S p r a w a  p o ko ju .
O d baw iącego  w e L w ow ie posła  S tan is ław a  

G rabskiego  o trzym aliśm y  pism o n as tęp u jące :
W  korespondencji w arszaw sk ie j „K u ije ra  L w o­

w sk iego" z . d. 28 lu tego  b. r. pom ieszczono  zd a­
nie: „k o m u n ik a t ten , z red ag o w an y  p rzez sam ego  
p. G rabsk iego , bez pow iadom ienia rządu  i sam ej 
kom isji sp raw  za g ran iczn y ch ". S tw ierdzam , iż  n ie ­
p raw da je s t, ja k o b y m  rzeczony  kom iin ikat zreda­
gow ał „sam , bez pow iadom ienia rząd u  i kom isji 
zag ran icznej*  — natom iast p raw d ą jest, że  1) ko ­
m unika t rzeczony  ogłosiłem  z polecenia kom isjj 
sp raw  zag ran icznych , 2) że te k s t k o m u n ik a tu  tego, 
zgodnie z poleceniem  kom isji, u sta liłem  co do 
s ło w a  w espó ł z panem  m inistrem  sp raw  zagran i­
cznych  i panem  prezesem  rady  m inistrów .

P rosząc o ła sk aw e  w y d ru k o w an ie  pow yżazego  
sp ro sto w an ia  w  cen n y m  organie ,

pozosta ję  z szacunk iem
Stanisław Grabski 

■ —o- -^

G m a c h  s e jm o r o y  o d d a n y  n a  u n i w e r ­
s y t e t  l w o w s k i .

W a rsz a w a . (PA T .) N a posiedzeniu dnia 25. 
b, n r  rad a  m in isL ów  za tw ierdz iła  p ro jek t u s ta w y  
o u tw orzen iu  Urzędu Sztufc Pięknych,

po stan o w iła  u tw o rzy ć  Naczelną Radę san i­
tarną, złożoną ze szefów  sa n ita rn y c h  poszczegól­
n ych  m in iste rstw ,

zadecydow ała pow ołać do życia Urząd e lfS -  
portu drzewa przy  m in isterstw ie sk a rb u ,

ro zp a try w ała  sprawę depuiatów urzędni* 
czych,

postanow iła  oddaó gmach 6. Sejmu galicy j­
skiego w e L w ow ie w  kom pleksie m iędzy ulicam i 
M arszałkow ską , M ickiewicza, K ościuszki i T rz e ­
ciego M aja, tym czasow o  na użytefs uniwersytetu 
Jana Kazimierza we bwcw.e, n a  pom ieszczenie 
sal w y k ład o w y ch  sem in a ijo w  i zak ład ó w  n a u k o ­
w ych o raz  n ą  po łączone z tem  cele. F ak ty czn e  
oddanie gm achu  un iw e’sy te tow i n as tąp i p rzy  u- 
w zglęoniem u potrzeb u rzędów  m ieszczących  się 
obecnie w e w sp o m n ian y m  gm achu .

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz . kat. I .e a n d ra ; gr. k a t. O nysym a. Jutro rz. kat. 
DC. 2 Postu. Sucha ; gr. k a t, N. 1 F ., Hł, 4, —  W schód  
słońca 6‘48, zachód 5 42.

R E P E R T U A R  T E A T P .U  U T E JS K IE P O :
W sobotę o g. 3-ciej „M idame Sans-Gćne*, kom sdfa —

w ieczór ,,Kóźa S tam bułu", operetka.
W niedzielę o 3-ciej „ T rav ia ta“ , opera —  w ieczór o 7 

„A systen t", sz tu k a  G. Zapolskiej.
W pon iedziałek  „Ero» i Psyche", opera.

—O— tWe ŁisocDie.
— Gen. por. Snuł Goł ogórsfti. Dowódca o- 

kręgu gen. opuszcza Lwów celem objęcia kiero­
wnictwa dep. technicznego min. spr. wojsk. W cza­
sie kiedy walka z Ukraińcami, toczyła się tuż pod 
Lwowem, gen. Gologórski zorganizował D. O. G., 
kierował niem wśród niesłychanych trudów mą­
drze i troskliwie. Lwów zachowa go w e wdzię­
cznej pamięci za wszystkie zarządzenia, k.óre 
miały na celu wprowadzenie ładu i ochrony w  
kraju.

— Z harty źalohnej. W e Lwowie zmarł
przedwczoraj wybitny dziennikarz polski Adolf 
Władysław' Inlend^.r. Karjerę sw ą dziennikarską 
rozpoczął w  r. 1835, w „Kurjerze lwowskim", a 
następnie przeniósł się do Wiednia jako koiespon- 
dent „Dziennika Polskiego", „Czasu", „Dziennika 
Poznańskiego" i „Kurjera W arszawskiego". Na 
tem stanowisku wytrwał we Wiedniu do r. 1918, 
poczem po śmierci żony przeniósł się na stałe do 
Lwowa, gdzie odcięty prawie od świata obracał 
się tylko w  kole najbliższej rodziny. W  ostatnich 
jeszcze czasach był korespondentem warszawsk. 
„Dziennika Powszechnego".

— pocztowców, odbędzie się dziś o g. 
6-tej wiecz- w lokalu „Kuchni urzędniczej" w pa­
sażu Mikolascha.

— PuThownih uftraiftshi SzapowaT w prze- 
jeździe z Warszawy do Bukaresztu zatrzymał się 
we czwartek we Lwowie i konferował tu z Ukra­
ińcami. Wieczorem odjechał.

— Grudniowe deputaty dla pracowników  
państwowych. We wczorajszym numerze zamieścili 
śmy komunikat dyrekcji NUŻY, donoszący o tem, 
iż mąki deputatowej za grudzień wydać nie może 
z tego powodu, ponieważ cały zapas zboża w  ilo­
ści 21 wagonow, zabrał bez wiedzy NUŻY lwo­
wski miejski zakład aprowizacyjny, Wczoraj 
stwierdziliśmy niestety nieprawdopodobną tę rzecz. 
W ywołało to wielkie rozgoryczenie w  sferach u- 
rzędniczych, otrzymujących mąkę z NUŻY, i za- 
mierzonem jest zwołanie w  tej sprawie wiecu. 
Jak się dowiadujemy, dotkniętych tą niezwykłą 
„rekwizycją" zostało kilkanaście tysięcy rodzin u- 
rzędniczych w e Lwowie i w Galicji wschodniej. 
Biura NUŻY przy ul. Jagiellońskiej w  oblężeniu 
a z prowincji nadchodzi codziennie mnóstwo tele­
gramów, domagających się deputatów. Na skutek 
„tej niespodzianki* chcąc na przyszłość ochronić 
zboże, przeznaczone dla urzędników, przed lakie­
rni rekwizycjami, oddano przemiał całego zboża de» 
putaiowego na styczeń i luty nie młynowi lwow­

skiemu p. Thonrta, lecz asekurowano się w  ten 
sposób, że zboże to skierowano du młyna p. Fran- 
kla w Przemyślu.

Przypuszczać należy, że sprawa ta wyjaśnio» 
ną zostanie, i że miejski zakład aprowizacyjny zwró­
ci w najkrótszym czasie zboże przeznaczone dla 
urzędników państwowych, tak ażeby otrzymab 
deputaty, na które przecież liczyć mogli. Lepiej 
późno, niż nigdy, gdyż to byłoby krzywdą.

— O szpiegostwo na rzecz wojsh uhraiń* 
shich. Wczoraj zasiadła na ławie oskarżonych 
przed sądem wojskowym  O. G. we Lwowie, se- 
mir.arzystka Olga Lehka, Rusinka, siostra Stani­
sław y, także seminarzystki, która siedzi obecnie 
w więzieniu pod zarzutem spełniania funkcji szpie­
gowskich podczas walk o Lwów, na Podzamczu,
0 czem onegdaj wspominaliśmy. Olgę Lehką o- 
skarzał prokurator major dr. Róg o szpiegowstwo, 
którego dopuścić się miała w  ten sposób, że pod­
czas waik o Lwów, przechodziła trzykrotnie front 
polski i donosiła komendzie wojsk ukraińskich w  
Brzuchowicach różne wiadomości wojenne. Oska­
rżona tłumaczyła się, że chodziła do Brzuchowic 
za prowiantami, rozmawiała z oficerami ukr. i o- 
powiadała im tylko to, że w e Lwowie nie ma 
światła i wody, natomiast nic nie mówiła o ja­
kichś kwestjach wojskowej natury. Jeden ze 
świadków zeznał na rozprawie, że Olga L ehka 
jadła z oficerami ukr. kolację w  Bi zuchowicach, 
a „putzer* oficerów wyrażał się o Lehkiej, że to 
szpieg ukraiński. Po przesłuchaniu kilku innych 
świadków, przewodniczący major dr. Plahner ogło­
sił wyrok uwalniający. Trybunał bowiem nie miał 
z zeznań świadków dostatecznych dowodów winy  
oskarżonej. Prokurator zgłosił zażalenie nieważno­
ści, wobec czego Lehka pozostała nadal w  wię­
zieniu.

W Polsce I ns soilecle.
— Generał fialler przybył do Zakopanego,

gdzie zabawi do niedzieli.
— O spr/edaż dzienni&óro w  trafikach. Magi­

strat krakowski mimo spoczynku niedzielnego po­
zwolił trafikom w  Krakowie na sprzedaż dzienni­
ków. Spodziewać się należy, że to samo uczyni 
magistrat lwowski.

— Zamknięcie szkoły rolniczej to Białej 
Gerktoi „wpered" donosi, że „polskie władze o- 
kupacyjne" zamknęły ukraińską szkołę rolniczą 
w  Biaiej Cerkwi, pod Krzemieńcem, na Wołyniu.

—  Zgon uczonego W Paryżu zmarł badacz 
Marceli Dieulatoy w  wieku lat 75. Dieulafoy od­
bywał podróże naukowe po Syrji i Persji,, a spe­
cjalnością j .g o  były wykopaliska w buzie, gdzie 
odkrył świątynię Darjusza.

—  Socjalistyczny przywódca finlandzki roz­
strzelany. Wedle doniesień z granicy finlandzkiej 
założyciel i przywódca finlandzkiej partji socj. dem- 
Otto Kunsinen został na rozkaz rządu atesztowany
1 rozst zelany.

—  Epidemja tyfusu i grypy w Przemyślu.
Donoszą stamtąd, że w  ostatnim tygodniu stwier­
dzono w  mieście i na przedmieściu 46 wypadków  
tyfusu plamistego a 96  wypadków grypy.

KbieiunGkaty.
Od szeregu m iesięcy Istn ieją  w  naszem  m ieście k u rsa  

uzupełn iające d la  uczniów -żołnierzy , na k tó ry ch  n a rza  m ło­
dzież szkolna pe łn iąca b o h a te rsk ą  pow  n n o ś l  w ojskow ą 
zdobyvra  w iedzę w p rzysp ieszonera  tem pie, by  n ad ro b ić  
s tra ty  w yw ołane w ojną. K ursy  pow stałe z In icjatyw y bry- 
gad jera  M ączyóskiego w iosną ro k u  zeszłego ro zw ija ją  się 
coraz pom yślniej i łączą  w »weui g ron ie  w szelkie fo rm a­
cje naszej arm ji. Nauki udzielają  pod k ierow nic tw em  dr. 
L udw ika Jax y  Bykow skiego profesorow ie lw ow skich  szkół 
średn ich .

Ogrom nem  u tru d n ian iem  je s t  jed n a k  b ra k  książek,
zw łaszcza p rz y  nance jeżyków . D ow ództw o k u rsu  zw raca 
się do o b y w atelstw a L w ow a z p ro śb ą  o pom oc, W wielu 
dom ach  zn ajd ą  się s ta re  n ieużyw ane ju ż  w y dan ia  książek 
szkolnych  z k las w? źszych. Z w łaszcza pożądane są w y p i­
sy  polskie oraz  w y d an ia  k lasycznych  dzieł ta k  po lsk ich  
jak  i obcych. Nawet groszow e w y dan ia  Pana  T adeusza s ta ­
now iłyby cennv  nabyteK . W szelkie dary  należy  sk ierow y­
wać pod adresem  dow ództw a k u rsu  (Koszary gw ard ji. K u r­
kow a 12„ D ow ódca k u rsu .

POR RZEPECKI m.  p

,,Na oświatę robotniczą" urządza w  dniu 29. 
lutego, t j. w niedzielę zbiórKę uliczną Narodowy 
Związek Robotniczy we Lwowie.

-1 —O -  ’
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Polskie morze.
Olesko, (kor. w ł.) Staraniem korn. org, M. S, O. 

obchodziło nasze miasteczko 8. b. m święto za­
jęcia wybrzeży morskich. Na tę imencję odprawiono 
w  kościele farnym uroczyste nabożeństwo w cza 
sie którego wygłosił miejscowy proboszcz ks. MO' 
szyński okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie 
udano się w pochodzie do szkoły, gdzie przemó­
wił do licznie zebranych mieszczan kierownik szkoły 
p. Józef Dąbrowski, wykazując znaczenie święta 
i zachęcając do ofiarności na rzecz naszej dzielnej 
armji i na cele narodowe. Urządzono skiadKę na 
polską fiutę. Zebrano 1017 k., którą to kwote ode­
słano do administracji „Kurjera Lwowskiego14.

W yk ład y  p e d a g o g ic z n e  u rząd zan e  s ta ran iem  poisk. 
m uzeum  szko ln tgo  o godz. 6 . wiecz. w bali m uzeum  p rze ­
m ysłowego, obejm ują w dalszym  ciągu u astępu jący  p ro ­
g ra m : 1, m arca, W aficzura Alojzy „Szkoła i w ychow anie 
na Kusi do końca XV stu lecia. 3. lmfrca, P rot. n r. Sośnic- 
k i „Psychologja uczenia się“. 5 i 6 . m arca , ks. p ro f  d r. 
C iem ni wski Ja n  .K sz ta łcen ie  c n a ia k te ru ” (dok-).

Sprawa zamordowania 8 żołnierzy poIsMch 
przez Ukraińców Q styczniu 1919 r. w Magle- 
rocoie. Między 10. a 2U, stycznia 1919 r. przy­
prowadziły patrole ukraińskie z pod Żółkwi do 
Magierowa schwytanych do niewoli 8 żołnierzy 
polsk;ch prawdopodobnie z 36 p. piechoty W . P. 
gdz e po przesłuchaniu ich i zdarciu ubrań roz­
strzelano. Sprawcami morderstwa byli następujący 
Ukraińcy: kapitan N. Klee, oficer Nestor Fanja- 
wicz, oficer N. Janów, komisarz Jan Kałytiak, 
wachm. żandarmerji Grzegorz Huryll, żand; rm Jan 
Koszlidap zwany Peryk, żołnierz Ołeksa Szostak 
i żołnierz Michał Pomajba. Dotychczas schwytano 
tylko Michała Pomajbę. W szystkie władze, urzędy, 
oddziały, zakłady tak wojskowe jak i cywilne, 
wreszcie prywatne osoby raczą poczynić starania 
w  celu stwierdzenia nazwisk pomordowanych żoł­
nierzy polskich z podaniem ewentualnych świad­
ków tudzi ż dołożyć starań do wykrycia miejsca 
pobytu morderców, ich aresztowania i odstawienia 
do eksponowanego sędziego śledczego w  Rawie 
ruskiej z powołaniem się na liczbę czynności S, 
40/20.

——o —
U5 c z a s ie  o b ro n y  Iitoow a p rzed  n aw ałą  u k ra iń sk ą  za- 

g inął jed en  z b o h a te rsk ich  żo łn ierzy  kresow ych, K azim ierz 
Rzędca, słuchacz 111. roku  po litechn ik i. W ybrał się On 7. 
g ru d n ia  1911) r. na  p a tro l do Lesienic, tvraz ze sw ym i ko­
legam i, C zeredorcznkiem  i Adam em  T erlikow skim , n ap ad ­
n ię ty  jed n ak  przez przew ażające  siły  u k ra iń sk ie  ju ż  n ie 
pow rócił. G dyby k to  m iał w iadom ość o dalszym  jego lo­
sie, zechce łasaaw ie  podać do R efera tu  Prasow ego D. O. G. 
Lwów, ul. W ałow a 1. 16.

ISalne Zgromadzenie ezłonftóro Tcroarzy- 
stwa Bratniej Pomocy słuchaczów W szechnicy 
Lwowskiej odbędzie s.ę w  lokalu towarz. przy ul. 
Łozińskiego 7, w  sobotę 6. marca o g. 6  popoł.

—O—
IMa karty chlebowe Nr. 2. obowiązujące w ty­

godniu od 29. lutego do 6. marca sprzedawać bę­
dą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy chleb 
z mąki białej na rozczynie z mąki żytniej o w a­
dze 800 gramów na osobę d o  cenie 5 koron za 
bochenek.

Równocześnie wydaje sie do sprzedr.ży pewną 
ilość rrąki białej, którą publiczność w miarę zapa­
sów  w skledach będzie mogła nabywać zamiast 
chleba w  ilości pól kilograma na osobę na karty 
cnlebowe Nr. 2. w cenie 5'60 kor. za kilogram 
prócz .kosztów opakowania. 1515

Miejski Zakład apfowizacyjny.
—o—

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
L b., 427/20. W e Lw ow ie, d n ia  27. lu tego 1920 r.

Rozdział nafty na luty 1920.
O dnośnie  do k o m u n ik a tu  z d n ia  23- lutego I92G r. 

Lb. 411. w  sp raw ie  ro zd zia łu  nafty  m iędzy m ieszkańców  
n a  m iesiąc lu ty  podaje M agistrat do publicznej w iadom o­
ści, że ogłoszona w  tym  kom unikacie  cena na fty  za 1 l itr  
korona 70 h a le rzy  — odnosi się ty lk o  Jo  zapasów  n arty  
p ozostałych  w  sk lep ach  re jonow ych  ( poprzed n ich  ..ran: - 
p o r tó v .

Począw szy od  d u ia  23. bm. została  ceny n a fty  zna­
cznie podw yższona, a kupcy , k tó rzy  p o b ra li ju ż  na ftę  z no ­
wego tra n sp o rtu  m ają się w stizy m ać  z je j rozsp rzed aźą  aż 
do ostatecznego u s ta len ia  ceny, co n astąp i n iebaw em  i zo­
stan ie  podane do publicznej w iadom ości osobnym  kom u­
n ikatem .

Z  Izb y  h a n d i o w o - p r z s m j s ło w e j .
W czoraj odbyło się plenarne posiedzenie Izby 

handlowo - przem ysłowej pod przewodnictwem  pre­
zydenta Baczewskiego. Przed porządkiem dziennym 
odpowiedział prezydent na interpelację p. Makowi- 
cza, że niepraw dziw ą jest wiadomość, zamieszczona 
w  „Trybunie polskiej41, jakoby Izba zgodziła się na 
wywóz 3 w agonów  bieli cynkowej z kraju i  oddała 
jakieś roboty kam ieniarskie firm ie stryjskiej.

Uchwalono dalej wniosek nagły p. K ieslera z 
Drohobycza, aby prezydjum Izby zwróciło się tele­
graficznie do kom petentnych władz o rektyfikację cen 
drzewa, rekw irow anego przez rząd i w niosek nagły 
p. Aleks. I-ewickiego w spraw ie taryfy clowej, m iano­
wicie prezydjum  Izby ma się zwrócić do m inisterstw a 
z żądaniem- aby dla tych tow arów , k tóre przed og ło ­
szeniem  nowej ta-yfy clowej w  „M onitorze11 opuściły 
stacje nadawcze, zastosow ać daw ną taryfę.

Prezyd. Baczęwski zdał spraw ę z posied^eiila Ra­
dy przem ysłowo - handlowej w  W arszaw ie, na k tó­
rym był obecny. Następnie zawiadom ił prezydent, że 
w  dniu 24 bm. był w Izbie kierownik państw , urzędu 
naftow ego, wicepr. inż. W idomski celem omówienia 
najważniejszych zagadnień w dziedzinie naszego prze­
mysłu naftow ego. Zawiadom ił on, że w  uwzględnie­
niu trudnego położenia, w  jakiem się przem ysł natto- 
wy, a szczególnie przemysł kopalniany obecnie znaj­
duje, przekazał rząd  25 miljonów m arek do D rohoby­
cza celem uiszczenia częściowej zapłaty za ropę, za­
jętą przez państw o.

Omawiając dalsze postulaty Izby uznaje rząd 
słuszność żądania, aby Lwów, jako środow isko p rze­
mysłu naftow ego, bi ł siedź pą władz naftow ych W i 
oeprezydent W idomski zam ierza na razie powołać 
do życia we Lwowie ekspozyturę państw , uizędu 
naftow ego, któraby miała być w ładzą decydującą w 
spraw ach, odnoszących się do zaopatryw ania prze­
mysłu naftow ego w  aprowizację i w środki techniczne, 
a upraw nioną do podjęcia inicjatywy we wszystkich 
innych spraw ach, tyczących się przem ysłu naftowego. 
Lwowska ekspozytura miałaby na razie praw o do 
sam odzielnego udzielania zwolnień na wywóz ropy i 
jej produktów  celem uzyskania środków aprowizacyj- 
nych i przyborów  technicznych i do udzielania za­
liczek na ropę i przetw ory ropne, a to przez dostar­
czanie w  naturze środków  aprowizacyjnych i mate- 
rjaiów  technicznych, potrzebnych poszczególnym ra- 
lTnerjom i kopalniom dla celów Inwestycyjnych. Ze 
w zględu na potrzeby pizem yslu naftowego powoła 
m inisterstw o aprowizacji we Lwowie do życia osobną 
grupę, w której interesenci naftow i będą mogli na 
podstaw ie zleceń lwowskiej ekspozytury państwowe; 
urzędu naftow ego pokryć zapotrzebowanie swoich 
przedsiębiorstw  przem ysłowych.

W spom niał wreszcie prezydent o konferencji z 
redaktoram i lwowskich pism w  spraw ie austrjackich 
pożyczek wojennych. Zajmujące wywody prezydenta 
Baczę w t kiego przyjęła Izba z z,ywem zainteresow a­
niem do wiadomości, zwłaszcza spraw ę pomyślnego 
załatw ienia kw est,i, związanej z przem ysłem  naftow ym  
przyjęto g to śn /m i objawam i zadowolenia.

Z porządku dziennego sekr. dr. Korkis przedło­
żył spraw ozdanie z czynności biura Izby, a sekr. Ten- 
ner spraw ozdanie z czynności ruchu handlowego, po- 
czem przyjęto propozycje co do w yboru kuratorji 
kilku fundacji, prelim inarz budżetu Ins.y th tu  techno­
logicznego Izby i zm ianę sta tu tu  tego instytutu.

Sekr. dr. Traw iński referow ał kw sstję zaopinio­
w ania projektu now ego rozporządzenia m oratoryjne- 
go. W  myśl tego referatu  Izba ośw iadczyła się za 
przedłużeniem  m oratorjum  do końca j», 1920, a na 
wypadek, gdyby rząd nie poszedł w tym kierunku, 
Izba godzi się na projekt rządowty z pewnem i jednak 
zastrzeżeniam i, mianowicie aby ograniczyć n.Jnjmuin 
spłaty  zaległych wierzytelności przy pierwszej racie 
do 50 koron, a nie jak rząd  projektuje 1000 kor1., 
odsetki zaś spłacać od czw artej części długu, a nie 
od całej wierzytelności. Terminy płatności należałoby 
ustanow ić w tedy, kiedy dług zapadł, term in protestu 
i notyfikacji przy wekslach przedłużyć na 14 dni. 
S karg i z weksli i czeków powinne obejm ować całą 
kwotę, a nie tyiko część zapadającą, a  to dla oszczę­
dzenia kosztów  i t. d. Dodatkowo przyjęto wniosek 
p. Boi. Lewickiego, aby pierwszy term in płatności 
przesunięto z 1 llpca na 1 października ze w zględu 
na sfery ziemiańskie.

W  końcu przedstaw ił dr. T raw iński znane już 
wyniki konferencji w spraw ie ośm iogodz,nnego dnia 
pracy w handlu, poczem  nastąpiło krótkie posiedze­
nie taine.

T ^ ć H i r r o l o g J a

W  p ierw sza  roczn icę  śm ierci ś, p.

D r a  Z y g m u n t a  M a t k o w s k i e g o
asy sten ta  B iblio teki uniw ersyteckie j 

o d p raw i się w  pon  edziałek  1. m arca  b. r. o godzin ie 8 l/, 
rano  Msza św . w  B azylice A rch ikated ra lnej p rzed  W ielkim  
O łtarzem . 1432

żona tec h n ik a  in żyn ie rji, 
zm arła  we Lw ow ie d n ia  26. lutego b. r. po d ługich cier­
p ien iach , z ao p a trzo n a  św. S ak ram an tam i, p rzeżyw szy  21 lat.

O brzęd  pogrzebow y odbędzie się d n ia  28. lutego b.r.i 
o godzin ie 3. po p o łudn iu  z K rypty  kościo ła O.O. B ern ar­
dynów  na  cm en tarz  Ł yczakow ski, o czem  zaw iadam ia  w  
sm u tk u  pogrążony m ąż z rodziną. 1516

Z U Z A K N A  z  M e rló w  A R M A T Y S O W A
w dow a po kupcu 

po długiej chorobie, o p a trzo n a  św. Sakram entam i, zasnęł* 
w  Panu  d n ia  27. lutego 1920, przeżyw szy  la t  78.

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę d n ia  29. bm . o godz. 
a-tej popoł. z dom u żałoby p rz y  ul. Z ybiik iew icza f. 7, na 
cm en tarz  Łyczakow ski, n a  k tó ry  ro d z in a  p rzy jació ł J zna­
jo m y ch  zap rasza .

N a d e s :  l  a n  e ,
(Za ru b ry k ę  tę  red ak c ja  n ie b ierze  odpow iedzialności).

D r Jan Strzem ieńs& i
wykony. 

768
rozpoczął ponow nie — po p rzerw ie  w ojennej 

w e ć  p r a k t y k ę  a d w o k a c k ą ,  

we L W O W I E ,  ul. A K A D E M I C K A  14, II. p.
G odziny p rzy jęć  i k o n fe re n c ji: 4 — 6 popoł.

D o .ity s ia  D r . J j k ó b  O ^ i / j c k i
P racow n ia  D en tystyczn o-T ecn n iczn a

ul H alicka 22. 3

Dwtym Dr. Ja n  BRUSKI
o rdynu je  Lwów, ul. A kadem icka 3. B ezbo lesne w yry- 
w . n ie  zębów , sz tn ezn e  zęby, ko on -, m ostki i t . rt." 5

S p ec ja lis ta  chorób  skórnych  i w en eryczn ych
D r .  b  e : n  a  d  R

Syhsiuska 15. 2

Adwokat Dr. RUDOLF LANGROD
p rzen iósł k ancelarję z  W ied n ia  do W arszaw y  

ul M iodow a Nr. 5 te l. 60-48. . 21
Z ak ład  lekarsk o -d en ty sty czn y  i techn iczno  ćem yst.

Dr. H e n r p a  i Bernarda Bergera
Lwów ni. L e ijo n ó w  7. 757

Dr. ZdzhluW  fiotiers
sp ec ja lis ta  chorób  sk ó rn y ch  i w enerycznych , o rd , o d  2 —4 

J a b ł o n o w a k i o K  tiZ . 1355

Dp. 2m S tob iecka 44
Zakład d en tystyczny  o tw a rty  Lw ów  Asnyka 2. róg  Pańskiej.

Proszę p. oficera, k tó ry  w  niedzielę d n ia  22 . bm . na 
u licy  L egjonów  znalaz ł s re b rn ą  b ran so le tk ę  m ałej w a rto ­
ści, lecz pam ią tkow ą, o z ,vrot tejże pod ad resem ; U ndrvk, 
T arnaw skiego 99. 1514

K A Ż D A  Z P A Ń
je s t  w  m ożności uszyć sobie sam a b ieliznę, sukn ię  lu b  ta ­
kow e przerob ić, je ś li się zapisze na naukę k ro ju  i szycia

w M  J u n o s z a "  ol. 5.
posiadając  fachowe w ykszta łcen ie , - aby te  za g ran icą  

(w P uryżu  i w W iedniu), daję  ręko jm ię  należytego w yuczenia.
Na ogólne żądan ie  o tw ieram  1 m arca  br. k u rs  nauk i 

w ieczornej d la  P e r ,  zaję tych  w  b iu rach . C eny przystępne.
1505

Z akład f t o e n t g e n e l o g i c z n y
D r .  J ó z e l a

a sy sten ta  u n iw ersy te tu  lw ow skiego 1442

L w ó w ,  —  u l .  P c ń s K a  1 .
Z. SłlM jOcki Z Winnik (pod L w o w cn ) u p rasza  swego 

op iekuna  la t dziecięcych (p. K osjńsk ięgo) o łaskaw e z »- 
podanie jak ich k o lw iek  wiadom ości. — « d r  Z. S. Różana 
13. K/ąkówi— Dębniki, i / * f



KURJLR. LWOWSKI z dnia 29. lutego 1920. Kr. 57,

Pierwszego Marca (Poniedziałek) br. rozpocznie
Kinoteatr J . P0 LL0 “ wyświetlać nkjwlększą 

atrakcję fil 010*3 pt.

TKHSEDJ1  CRRi mUOŁRJH li.
(25 tajemnic dworu peterstoursliiego)

W  d ram acie tym  zob aczym y szereg  osób , znanych całem u św iatu . Car M ikołai Ostatn , C arow a, W . ks. W łodzim ierz, p o licm ajster  
Ł opuchin, za g a d k o w y  pop G apon, o sław iony  prokurator A zew  i inni ok ażą  s ię  przed nam i ii sw y ch  p raw d ziw ych  postaciach ,

Od wydawnictwa
„kuriera Lwowskiego".

W  ostatnich tygodniach podskoczyły znowu 
bardzo znacznie wszelkie koszta związane z w y­
dawnictwem „Kurjera Lw ow skiego1*.

I tak, w pierwszej linji, na skutek kategory­
cznego żądania pracowników drukarskich, domaga­
jących się podwyższenia dotychczasowych ich plac 
pod zagrożeniem strajku, place te podwyższone 
zosiaty o 65 prc. Podskoczyły także znowu nad­
miernie ceny papieru rotacjinego, którego zdobycie 
połączone jest ponadto z bardzo w ’elkiemi trudno­
ściami, i w uwzględnieniu coraz większej drożyzny, 
musiały zostać podniesione płace współpracowni­
ków i reszty personalu wszelluch kategorji. Wogó- 
łe prawie z dnia na dzień rosną olbrzymio w szel­
kie koszta wydawnictwa. Kolporterom, roznoszącym  
pismo nasze po mieście, podnosimy również place.

W obec zwiększonych w taki sposób w szyst­
kich wydatków, i to w  sposób nieprzewidziany, 
(farby, smary, węgiel, gaz, elektryczność i i.) 
znalazło się wydawnictwo w tem położeniu, że 
nie chcąc doprowadzić do olbrzymich deficytów', 
mogących narazić na szwank egzystencję pisma, 
opierającego swój byt wyłącznie na dochodach 
uzyskanych z prenumeraty i ogłoszeń, a nie na 
subsydjach, musiało zdecydować się albo na zna­
czne zmniejszenie objętości pisma, jak to uczyni­
ły inne pisma, albo też podwyższyć cenę prenu­
meraty „Kurjera Lwowskiego1*, poszczególnych nu­
merów i inseratów.

Na dalsze zredukowanie rozmiarów „Kurjera 
Lwowskiego", który podczas wojny, z powodu 
braku papieru i ogromnego podwyższenia kosztowy 
z dwurazo\Vego wydania prżeszedl na jednorazowe, 
w  interesie szanownych prenumeratorów i czytel­
ników nie mogliśmy się zdecj'dować.

Celem zmniejszenia bardzo znacznych niedo­
borów i doprowadzenia, do równowagi budżetowej, 
pozostała nam jed-, nie droga podwyżki ceny prenu­
meraty, poszczególnych numerów i ogłoszeń. Zmu­
sza nas do tego konieczność i najskrupulatniejsza 
kalkulacja. Nie wątpimy, że przyjaciele i zwolen­
nicy „Kurjera Lwowskiego" i szanowni nasi pre­
numeratom wie zrozumieją powody, które nas skło­
niły do ponownej tej podwyżki, i nie odmówią nam 
dalszego swego poparcia w trudnem naszem poło­
żeniu.

Prenumerata .,Kurjera Lwowskiego*1 wyno* 
sic będzie od 1 marca 1920
we Lwowie:

m iesięczn ie  20 kor. [14 — mk.)
z odnoszeniem do domu 23 kor. (16‘— mk.)

k w arta ln ie
z odnoszeniem do domu 69 kor. (48'— mk.)

W c a ł e j  Polsce, * przesjłKą pocztową:
m iesięczn ie  23 kor. (16'— mk )
k w arta ln ie 69 kor. (48"— mk.)

W innych państwach, z przesyłKą poczt.:
m iesięczn ie 25 kor (17 50 mk.)
k w arta ln ie  75 kor. [52 50 mk.J

Cena p ojed y n czeg o  numeru w  ca łej P o lsce

l .h o r & n a  (70 femgów).

ewentualnego wyboru lorda Asquith’a, kiory mógł­
by stanąć na czeie partji koalicyjnej antysocja­
listycznej.

Nadesłane,

IV. Obligi za 100 Ii (bez k u p o n u  bieżącego).
plącą: żądają:

4 '/a prc. Kom un. B anku kraj.
4 prc. Kom un. B anku kraj.
4 p rc . Kol. lokal. B anku kraj.

O fia ry  i p o k w iło w a n ia .
(Z łożono w  nasze j A dm inistracji.)

Na budow ę fio ły  polskiej: Gimnazjum realne k f  
IA  40 K; Jakób Czeszer oficjał poczt, w  Łanczynie 
100 K; Józef Józef Selim er Ler prowiz. w iejski sługa 
pocztowy w  Łanczynie 30 K.

Na plebiscyt śląski: Związek Adwokatów  polskich 
350 mk.

Na plebiscyt górndsiącki: H onorarjum  nieprzy­
jęte ' przez P. K. Rosenfeldównę — K. Dropiowska 
42 K.

Na plebiscyt warmińsi,: Żołnierze komp. sztab. 
DOE. 20 K, 7 mk.

Na plebiscyt m azurski: Inż. Jan  W owkonowicz 
za pana L. 500 mk.; dr. Tadeusz P isarzik por. kor­
pusu sądow ego po załatw ieniu spraw y honorow ej — 
polska pożycz, asygnata na kor. 500.

Na plebiscyt cieszyński: Liż. Jan  W owkonowicz 
za phna L. 500 mk.

Na dar J_Piłsudskiego: Ku uczczeniu pamięci 
prof. Zygm unta Janiszew skiego — Paulina Żulińska 
20 m k .; Ku uczczeniu pamięci nieodżałowanej kole­
żanki Zofii z Namysłowskich Gluzińskiej — Paulina 
Żulińska 20 mk.

4*/o Pożyć?’ I ra j. gal. z r. 1903 
4°/0 Pożycz:, kraj. gal. z r. 1904, 1905 
4 prc. Pożyczki k ra j. gal. z r. 1908 (szkolna) 
4*/- prc. Pożyczki k ra j. galic. z r. 1913 
4 1/.2 prc. Pożyczki k ra j. galic. z r. 1914 
4 p rc . Poż. m. Lw ow a z r. 1896, 1900,1911

103-50
97-50
97-50
99-00 
99-50 
99 0 0

100-00 
100 00
93-50

104-OU 
98-50 
98-50 

100-00 
100 50 
10000 
101-00 
101-00 
94-50

V. W aluty.
płacą: żądają:

R uble carsk ie  po  100 rb . 230-— 250-—
„ „ po  5u0 rb. 235'— 255-—
„ „ drobne 210*— 230"—
„ dum skie  (po 1000) G5-— 75 —

(po 20U) 55*— 65-—
K arbow ańce (po 1000) —•—
G rzyw ny (po 500 i w yżej) 18- — 2 2 -—
100 frauków  franc. 1400 00 1600"—
100  franków  szwajc. 3500-00 3700-—
1 ste rling 600 00 700-—
1 dollai am erykańsk i 190-00 000  —
1 d c lla r kanad. 165-00 —
100 m arek  niem . 255 00 275 00
100 lei ru m u ń sk ich 310 00 330 —
L iry  w łoskie 1100  00

VI. Dewizy.
płacą: żądają:

W ypła ta  n a  L ondyn 650-— 750' -
„ na  Paryż 1400 — 1600-—
„ na Zurych 3500 — 3700- —
i  na  Pragę 235-00 2 5'00
„ n a  W iedeń 75 00 85 00
„ n a  Berlin 2 5 0 - - 270 —

transak.:

2 5 9 -2 5 7

tran sak .

O G Ł Ó S Z E M i A . -

Na uka  i w ychow anie.

Kttńces Kursa racnunkaw
l:

Lvfl'v, bl Kjtaa I. 38
w yuczają  buchalterji i s te­
nografii oraz p rzygotow ują  
do egzam. z ra chunk  państ. 
w N am iestn ictw ie i p rzedm io­
tów  h and l. w  A akaden .jihand l. 
Zamiejscowych system em  
korespondenci ń.Zgłosz. od 3-4

UCZNIA do h an d lu  m ąjące- 
go rodziców  w e Lwowie, 

p oszukuje  Jan  Kiedl. Akade­
m icka 2. 1440

; g »  OWICKI k u rs  tańców  roz- 
I " rn  poczyna 4. m arca  Pań- 
! ska  16. w podw órzu.

Agronom 1290
ś red n ia  szkoła ro ln icza  w  C zer­
n ichow ie w ielo le tn ia  praktyk? 
tyka, o sta tn io  dz ierżaw ca dóbr 
p oszukuje  sam oistnej ad m in i­
stracji. Pow ażne zgłoszenia 
pod S. A. S. do adm in . „Ku­
r je r a '.  O dpisów  św iadect nie 
posyłam  w  danym  razie sp ra ­
wę załatw ić  mogę osobiście.

M a r s a  g i e t d l y .
Lwów, 27. lutego 1920.

I. Akcje bankow e za sz tukę  (łącznie z kuponem  bieżącym )
W alu ta  koronow a 

W artość  nom inalna 
O sta tn ia  dyw idenda

płacą: żądają; tran sak .
Bank gal dla han d lu  i prz. 400— 24 600-— — • —
f ank hip. gal. 400 — 28 750-— —•—

, Bank h ip  zemcl. 400 — 24 485-— —•—
60 kar. (42-— mk.) | Bank ludow y 200—10 3 U5"—

Bank przem ysłow y 400 — 20 620"— — •—
Bank ziem sk. kred . gal. 40o—24 555-— —

II. Akcje Tow. handl. i przem .

W WYŻSZEJ kraj. szkole 
k ro ju  i szycia rozpoczy 

n a  się d n ia  1 m arca  kurs 
k ro ju  i szycia. Zgłoszenia 
A kadem icka 22, I. p 13.,0

POSZUKUJE się nauczyciela, 
lub nauczycielk i do 2-ga 

dzieci z I. i U ki. gim . na 
w ieś w  lunelskei. Zgłoszenia 
z podaniem  w arunków  Zako­
pane w illa  Jadw in iów ka W na 
R edvchow a. 1455

U IDZ1ELAM lekcji francu­
skiego języka. Inform acje 

Supińskiego 8 . d rzw i 5. II. p, 
m iędzy 3-4. 1439

B row ary lw ow skie 
Tow. C hodorów  
Tow. akc. Fabr. k a r t  
Tow. Gafota 
Tow. G órka 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlow e 
Tow. Przew orsk

Tow. R akszaw a 
Zakłady e lek tr. „Siersza* 
Tow. W ang 
Tow. Zieleniewski 
Lw ow ski akc. Zakł. zast.

500 - 6 0  1000 — —
300—00 500 -  510 —
200— 15 325-— —
200—00 325-— —
" 0 0 - 1 4  1000-— —
500—'0  1330 — —• —
2 0 0 - 0 0  47b-00 —

1 0 0 0 -8 0  2500-— —
płacą: żądają:

200— 13 5 0 0 - -
200—96 300-00 — — 
200—00 275 — —
2 0 0 - 1 0  11 n o —  —
400— 14 460 -

111. L isty  zastaw ne za 100 K (bez kup. bież.)_ 
4ł ig prc. B anku gal. d la  h an d lu

tran sak

LEKCJI francusk iego  i an ­
gielskiego konw ersacji u- 

dziela w ykszta łcona  n auczy  
cielka. W ronow ska. 6 II. p.

1485

P IANISTĘ lub  p ian is tk ę  ru ­
tyn o w an ą  do w tórow ania  

do skrzypiec  poszukuję. P ierw ­
szeństw o m ają, k tó rzy  ju ż  w 
k in ach  grali. O ferty  nadsy łać  
do k in a  „Appollo* Borysław .

1460

Posady i prace.

[Potrzebny od 15. marca 
I wzgl 1. kwietnia

rządca-ekonosn
po kaw alersko ew entualn . na 

o rd v n arję  i 1347

ogrodnik fe -T S l:
d re tw  k tó ry ch  się n ie zw raca 
adresów . Z arząd dóbr Arrasów 
pocz. Kulików.

i przem.
4ł-, p r r  Banku hip . gal 
4 prc. Banku hip . gal.

' P a r t je  po li ty czn e  an g ie lsk ie .
„Weekiy Dispatch'* ogłasza artykuł lorda Bir- 

kenhead’a o partjach politycznych angielskich. We.-.wV9 prc. B anku im>° zemel. 
cle niego, w najbliższej przyszłości będą w  Anglji i 4*'« Prc; Banku kraj, gal. 
tylko dwie partje. socjalistyczna i antysocjalisty­
czna. Różnice rr.iędzy ‘nnemi partjami z każdym ą-ow 
dniem się zacierają. Wielką wagę przywiązują do

4 prc. Bauku kraj. gal.
‘ I  Tow. kred. gal. ziem.

„ iu»v. kred. gal. ziem.
4 1/ ,  prc. B anku k red . ziem , gal.

100- —
10300  
101 00 
103 00 
i 04-00 
101-00 
: 06-oo 
101-00 
102*00

1 op — 
104 00 
102 00 
104-00 
10..-00 
102 00 
107-00 
102-00 
103-00

00 M

K®YŁY dzierżaw ca d ó b r dłu- 
goletni p rak ty k , poszuku­

je odpow iedniej posady. Może 
złożyć kaucję. Ł askaw e zgło­
szenia Ju ugst, Lw ów , Zybli- 
k iew icza 16. 14 91

EKONOM w  sile w ieku, ka­
w aler, z d ługoletn ią  p ra ­

k ty k ą  w  w iększych m ajątkach  
zm ieni posadę od 15. m arca 
na jchętn iej na  Podolu. Ł aska­
we zgłosyenia „Ekonom * do 
Adinin. „K urjera* . 1493

AGRONOM sta rszy  kaw aler 
poszukuje  odpow iednią 

posadę. Szczerba R ynek 9
1417ldo Adm in. „K urjera*  „Zachę- 

ta* . 1484

POSZUKUJĘ w pływ ow ej
nauczycie lk i k tó rab y  po­

m ogła w k ró tk im  czasie  do 
złożenia egzam inu z k las w y ­
działow ych. Łask. zgłoszenia 
z podan iem  w arunków  do

T o w a r z y s t w o  Ag™  uo ,
Osadnicze, Lwów Halicka!BUBAGISTER farm acji s ta rszy  

i po-21 , p rzy jm ie  do usługi 
syłek chłopca dobrze poleco­
nego ze św iadectw am i. W yna­
g rodzenie wedle um ow y. Zgła­
szać się  osobiście. 1421

poszukuje  zarząd u  lub 
dzierżaw y ap tek i. Zgłoszenia 
i  podauiem  w a ru n k i w do p. 
T iegerow ej. Lwów Głęboka 1 .

1418
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cod zien n ie  o godzinie 7’3o. — Trupa liliputów . — Zenary B ros, akrobaci. — Z aleska  1 Szarpnicka tancerki. —11 
H -la  M alinow ska. — Dtna Kenig, 2 0 h o e ,  Pips i Popś. Artens, Rudi j P ep llO  dni w  k ozie , farsa. 14 atraKcji 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o g«dz. 4-ej i 7 30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów ’!

BBIURO Niem czy no wskiej pO R M Y  cło w yronu
Lwów o lać  A kadem icki 3. 

poleca doborow e nauczycie lk i, 
profesorów , bony Polki, cu­
dzoziem ki, zarząJczy n ie , k lu ­
cznice, p anny  służące, p ierw ­
szorzędnych  rządców , leśni­
czych, ekonom ów , ogrodników , 
ko w ala- m aszynistę , gum ien- 
nycli, gajow ych, k u ch ark i k u ­
charzy , pokojow e, n ian ie  itp.

1462

Różne.

LEONA 0 V K O W S K I E Q O
poszuku ją  rodzice Ju s ty n  i 
Anna. K toby w iedzia ł m iejsce 
zuuucszkania  poszukiw anego, 
proszony je s t  o zaw iadom ię 
nie rodziców  pod adr. Lublin , 
szp ita l szary tek , Ju s ty n  Byko­
w ski. 1261

MERESZKI! H afty ! ręczne 
i m aszynow e, w yszyw a­

n ie  ko ra likam i i dżetem , mo­
nogram y, obciągania guzików , 
odb ijan ie  w zorów  wszelkiego 
ro d za ju  p rzy jm ie  Z akład ha f­
tó w  A kadem icka 22.1. p. 1332

r u r  be­
tonow ych, P rasy  ao  w yro­

bu  dachów ek. C em ent d o sta r­
cza „P ilo t“ Lwów Batorego 4 

1097

^pO K A K N IE  używ ane i no- 
■ we poleca „Pilo t*  Lwów 

Batorego 4. 1156

K u p i ę realność b lisko  ko­
ścioła i Kolei, składającą 

się z k ilk u  m org ,w pola w raz 
zbudynkam i. Zgłoszenia z do 
k ładnym  opisem  i podaniem  
ceny. R yszarda  P taszkow ska 
B rzeziny koło Ropczyc. 1389

■ y  OWA RZYSTWÓ A grarno- 
■ O sadnicze, Lwów, H alicka 

21 , zakupi w szelkie p rzy rząd y  
m iern icze, ja k  teodolity , in ­
stru m en ty  un iw ersalne , p la­
n im etry , tach ig ra fy , taśm y, 
ła ty  itp . Zgłoszenia do od­
dzia łu  technicznego to w arzy ­
stw a. 1422

A r tu r  Smutny
tep ianów  S

stroiciel for- 
S enatorska 4. 

p rzy jm uje  s tro jen ia  i re p era ­
cje. 1353

OMPLETNE URZĄDZENIli 
DLA POKOJU PANIEŃ­

SKIEGO ZUPEŁNIE NOWE, mmm 
biało  lakierow ane, b a rdzo  pięk-l

w y św ie tla  od so b o ty  £3 . lu teg o

fo z n j i w M  iłs t t  iw. sslon. a 5o. p. L:
" NOWY 
,PYGIVJAL50N

St. Gallona,
)

Rolę główną wykonuje naj- C i ,  ^  a l l A n  ta która na ostatnim konkursie piękności; 
wybitniejsza artystka po lsk a  v J Ć I X K I l l C l y  i gry mimicznej art. kinematograficznych'
w  ŻV11Ł3, otrzymała pierwsze miejsce. — Obraz ten pełen wykwintu, wdzięku i fanta-
zyjności, podnosi do prawdziwej pierwszorzędnej wartości przepiękna inscenizacja i nadzw. reżyseria.

N a d t o  M A K S  L I I O E R  w  n a j n o w s z e j  k o m c d j i  ?  ?

!SŁ¥ d o  m  a  s  x y n p o ń c z o s z n i c z y c h
s p rz e d a je  h u r t o w o  7 1 4

FABRYCZNY SK ŁA D  C ZY ŚC I Di)  MA S Z YN  DO SZYCIA
ó ó i z e f  @ O i.  U  113 A N,

WARSZAWA n lic  Ś n a d e c k i c t i  N r  6 . (daw n. K aliksta) Tel. 268-71

KOŁNIERZYKI sto jące nr. 44 M ASZYNY do p isau ia  system  
sprzedam  L istopada  89. - U nderw ood L. C. Sm ith

popołudniu  od 3-5. 1483;et Bros, Mercedes, Yost i in-

SKAŁACIE dom  m ;esz- 
. , . - - 1 kalny: 3 pokoje, 1 ku ­

nę . dystyngow ano do sprze-lchni sień p iw £ ica. ’0 sobno 
d am a p rzy  ul Łyczakow skiej d rew u tn ia  ogródck. P a rce Ia 
20. d rzw i 4. m iędzy  11 a 12 . 550  m  

1457

ne system y, jak o też  a p a ra ty  
do pow ielan ia  są do sp rzed a­
nia. August Kolesza, Sykstu- 
ska 1. 10. 1489

SPRZEDAM w ózek b iały  
p rzedw ojenny  i wiesza-

skiego. S p rz e d a  się b e z  po-

K OSTJUMY, płaszcze, w yko- IFU PIĘ  TURBINĘ nżyw aną 
n u je  bardzo  s ta ran n ie  po ^0 H. P* — Jak ó b  Probst. 

n isk ich  cenach, K raw iec dam -j^^°^e' 
zki N. Pollak obecnie Ł y c z a - '^ j  
kow ska 19. parte r.

^JJZYWAM p. -L

PRZEDAM śliczne stołow e 
sreb ro  na  12 osób. Zgło-

Stanisław a szenia p isem ne do A dm inistr. 
K oncew icza, by pow ie-!”Kur-)e r  '-wowski** ,pod „Sre- 

rzo n ą  m u sum ę w R ów nie na ;b r0  AL T-“ 1471
w ołyniu  zw rócił w  przeciągu -  
najkró tszego  czasu. Z aw adzkijl 
Lw ów  Głęboka 21. 1450

śred n ictw a  Polakow i rzem ieśl 
n ikow i lub m ałem u, kupcowi 
Inform acji ud z ie li: Józef Kry 
cifiski n a  m iejscu, lub Ale-; 
k sander W yrozum ski u rzędn ik  
dyr. poczt w e Lw ow ie pl. 
Sm olki. 1486

u żyw any  zupełn ie
leżący

dobry

JCOLWARK tysiąc  m orgow y 
■ z b n d y n k am i p rzy  stacji , .
w  ro h a ty ń sk im  do w y d z i e r a ł  k ’ P; w Pro st , sPrz ^ on-v 
i a  Wlenia przez  Dom  kom iso I? n ' rn to rem  p rąd u  stałego, 
wy Hipoteka* Lwów, L e o n a 115 w olt, w  w ykonaniu przed

J/U P1Ę  sty low ą jada ln ię  pa- 
lisandrow ą, m ahon iow ą lub 

dębow ą, oraz sa lon  w stylu 
em pire* w  bard zo  dobrym  

stanie. Zgłoszenia do Adm in. 
K. L. pod „W ytw orne*1 za 
okazaniem  kw itu . 1500

Sapiehy 9. 1454

KTO jed z ie  do R ów na (Wo­
łyń) zechce up rzejm ie  po­

dać swój adres. Z aw adzki j()CO 
Lwów G łęboka 21 . I. p. 14631

w ojennem , 480 obro tów , z ta ­
b licą  rozdzielczą  zaraz

P

o o  s p r z e d a n i a

sta c ja  kolejow a  
M ałopolsce.w

B liższych in fo rm acji udzie-A RA SOLzapom niany przez 
niew iadom ego w łaściciela la bezpośredn im  in te resen tom

je s t  do o debran ia  w  a d ju ta n t 
osobistej D ow ódcy Okręgu 
Generalnego. 1499

firm a

DRACOW NIA Ju lii 
■ Kochanow skiego

W esołej 
3. II. p. 

W ykonuje suknie , kostjum y, 
płaszcze, podług najnow szch

J U L I U S Z  W E I S S
:!we Lwowie Pctocftiego 26.

Adres telegr.:

RE1LWEISS LWOW.

f f t ĘBÓW 3000 sz tuk  prze- 
c iętnej śred n icy  50 ctm . 

pod Lwowem  zaraz do sp rze ­
d an ia . Zgłoszenia K raków
W arszaw ska 8 . 1512

l/AM IENICA II p. k o m fo rt do 
zam iany  na m ały  folw ar- 

czek, ew en tu a ln ie  do  sp rze ­
dania. — Zgłoszenia: Jiingst,
Lwów, Z yblik iew icza 16. par-jw  Adm in 
te r . 14901kój w  śródm ieściu*.

d ło n a  p ieluszki. Oglądać m o­
żna  w  każdej porze ul. M u­
ra rsk a  1. 27. 11. p. d rzw i na 
lewo. 1487

M ieszkania.

3 -4 pokoi z kom fortem  szu­
kam , oprócz czynszu 

pom oc w n au k ach  egzam inach 
wedle um ow y. Pośredn ictw o 
zapłacę. P rofesor B iuro  Soko- 
łowsKiego. 1405

EMSAGAZYNY obszerne do 
w ynajęcia. W iadom ość 

B racia M und Sykstuska 20.
1461

DO SZUKUJĘ zaraz  w  śród- 
• m ieściu pokoju  um eblo­
wanego z łaz ien k ą  na dw ie 
osoby, m ogę zapłacić częścio­
wo p ro w ian tam i. Zgłoszenia 

„K u rjera"  pod „po- 
1511

piaaŁi-gc, uajuuwszca,“    ———* i
tu rn a li .  P rzy jm u je  p rzeró b k i.'tfJZ A R N E  u b ran ie  m ary n a r- 
Ceny przystępne . 1179  kowe, anglezowe, sm okin- I

JÓ ZEF G runer zgubił doku- 
*  m en t w ojskow y i leg ity­
m ację, p roszę  nadesłać B arto­
sza Głowackiego 12. 1481

Z n a l e z i o n a  część h is to rji
„W alka o Bałtyk** do 

o d eb ran ia  w  Adm in. „K urjera  
1478

Kupno i sprzedaż.

l/AM IENICA I. p. boczna Gro- 
deckiej 75.C0U Mk. Kam ie­

n ic -  I. p. boczna Żółkiewskiej
150.000 k. K am ienica I, r>. 
boczna Żółkiew skiej 220.000  k. 
K am ienica I. p. Legjonów
200 .000  k. K am ienica II. p. 
śródm ieście k o m fo rt 450.0001. 
K am ienica II. p. Zielona kom ­
fo rt 550.000 Mk. kam ien ica  
II. p. Z yblik iew icza kom fort
470.000 k. K am ienica II, p. 
śródm ieście 250 000 k. Ka­
m ien ica  III. p. Łyczakow ska 
boczna kom fort 220.000 Mk, 
K am ienica I. p. s ta jn ia  wozo­
w nia  2 m. ogrodu za 200.000  k. 
do  sp rzed an ia  w iadom ość Zy­
b lik iew icza 17. ganek  d rzw i 7. 
ty lk o  od  3-5. 1351

gowe, popiela te , żakietow e, 
zarzu tk a , sz lafrok  m ęski, ka- 
p tlu sz  m ęski p luszow y Nr. 55, 
dyw any, po rtje ry , kapy , n a ­
rz u ta  n a  o tom anę, ro zm aite  
stoły, e taże rk a  n a  n u ty , słup 
ki na  figurki, dam skie  m tro  
czarne  łoszaki, linoleum  chód- 
n ikow y now y, w szystko  p rzed ­
wojenne, d ra p erje  dobrze  u> 
trzym ane. O kazyjnie sprze­
dam . R ynek 43. II. p. n a  p ra ­
wo. Tylko od 4 —6. 1509

DRZEWO rębane  c e tn a r  28. 
koron, z dostaw ą. Zamó- 

v  icnia na jm niej 10 cetnarów  
u lica Cetnerow ska 31. Tam że 
sosny n a  belki i deski do 
sp rzed an ia . 1482

MAGIEL i d rzw i pokojowe, 
fotel klosetow y pokojow y 

w całk iem  d o b ry m  stan ',, 
m am  do zbycia, ul, Sapiehy 
1. 45. I. p. w  godziuacl po­
po łudniow ych . 1480

^ ^ O  sp rzed an ia  realność p rzy  
- ul. Leona Sapiehy, Bema 

i Króla Leszczyńskiego pod 
k o rzy stn y m i w aru n k am i u 
adw . Dr. Seizera Kraszewskie­
go 5. 1492

maszyny do plsacDa,
kopiow ania , rach ow an ia  i p ow ielan ia  

pism  :o72
lcu/p-uje x sprzedaje,

n apraw ia  i p rzeprow ad za  w sze lk ie  re­
konstrukcje tychże, ch ociażb y  w  n ajgor­
szym  stan ie . Drabne aaprawki uskateczeja Da miejscu.

August K o le s za , Lwów, Sykstuska 10.
JYGLu o Ł x  n u l  Ł ł

Do tu te js ze j w y ż s z e j  s z k o ły  m te sjk.
poszukuje się od 1. licea 1920

KIEROWNIKA.
Pensja podług pragmatyki Komisarjatu N. R. L. £■ 
dnia 31. lipca 1919. — Zgłoszenia z życiorysem  
i odpisami świadectw uprasza się nadsyłać.
22 M agistrat w  ŚRODZIE.

Buchałterka - bilansistka
siła samodzielna z 8 letnią praktyką pragnie zmie­
nić posadę. — Łaskawe zgłoszenia do Biura ogło­
szeń Sokołowskiego pod „Absolwentka kursu abi- 
turientów*1. 1496

Łoiiosn&hkę p a ro n ą  Schnitle- 
r a o r i h  U la f to a  ?  s i e i  id  
s t a n i a ,  s p r z e d a  Z £3R Z E  39 B O L I

f l l l Y  ̂  ^  8 1  poczta  N A R O L  1495 
W  k  A * H  p o w ia t  CIESZANÓW .

Sprzedam 70 morgów f  runi o z 
budynkami w Mysłowic, poczta Wi­
stowa. Cena przystępna. —  Adres:
W a w rz y n ie c  S ite k . 1448

L. 566|20 Lwów, dnia 24. lutego 1920

O g ło szen ie ,
Podaje się do wiadomości, źe

d n i a  10.  m a r c a  b.  r .  o g o d z i n i e  9 .  r a n o
odbędzie się

w ! W b dla U  S . P. Br. 10 we Lwowie, Jasowsta 
licytacja 4 9  w y b ra k o w a n y c h  koni,

Do licytacji mogą przystąpić tylko ci w łaści­
ciele gruntów, którzy wykażą się poświadczeniem  
Zwierzchności gminnej, iż dla sw ego gospodarstwa 
rolnego niezbędnie potrzebują pewnej ilości koni.
3411 Dow dziwu Szpitali ifa koni W. P. Nr. 10, Lwów

Boli do rnzM* w yborow ej p łaskiej stali 
trw ałe , w e w szystk ich  w iel­

kościach  d o starcza  we w iększych  ilościach
A dolf O ppenheim  — Mor. O straw a

Cieszyńska ulica 13. 1325

IB 1 M Ś  SLERO&hDA
wyrobu fabryki cukrów i czekolady

Jan Hftfficiger
L w ów , R u to w sk ie g o  b. 

wszędzie d.o nabycia!

SOL ALI
c ) U j $ p & 7e  l u l i . ' -  i - H ń J s id fz i ;

M

IBIS »»

Z a r z ą d  dćhr
Uhrynów

koło Sokala p. loco, poszuku-
D !cV orr lr9 1 W» suki w i«kszej  (Foksa) do-
r l S R d l  Ca v , j 4 2 5 ]brze rozw in ię te j. 1JG7

\
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R a

TOWARZYSTWO AKCYJNE
2 L * r ,Ę M 7 m O ' % X r ^ ? B 2

linii Eli Rre
obecnie na podstawie zmienionego statutu

t  , W

p r z y s t ę p u j e
na p o d sta w ie  u ch w a ł W aln ego  Z grom ad zen ia  akcjon arjuszów  i Rady Z a w ia d o w czej z d n ia  24. styczn ia  1920, z a ­

tw ierd zon ych  reskryptem  M inisterstwa. skarbu z  dnia 12. lu tego  1920 L. 12643|20

do podwyższają kapitała akcy ncgo 120,000.909 K na 50,009.009 K
p r z e z  emi$ją n o w yc h  7 5 .0 0 0  sztuk akcji ps K  4 0 0  imiennej w a rto ś c i.

E m isja  p o w y ższa  przeprow ad zon a b ęd z ie  na m ocy p ow yższych  u ch w ał

w  tr^eoli £E3o:r,J«.£3la. po 1.0,000.000 SS.
czy'i po 25.000 sztuk akcji po 4C0 koron im iennej w artości.

IT C T a ,  r e ó S B l ©

rozpisuje się przeto subskryp sję  p ierw szych  1 0 ,0 0 0 .0 0 0  k
czyli 25.000 szfuK eKcji po Koron 400 imienne} wartości.

P raw o poboru akcji z tej ca łej em isji przysługuje p osiad aczom  akcji d a w n iejszych  p ięciu  em isji w  tym  
stosunku, że na k ażd e cztery  ak cje  d a w n iejszy ch  p ięciu  em isji p rzyp ad ają  trzy akcje n ow ej em  sji, czy ii po Jednej 
akcji z każdej z trzech  serji.

Kurs em isyjny  dla w szystk ich  trzech  serji w y n o si:

dla d a w n y c h  a k c jo n a riu s zy , w y ko n u ją c y c h  p ra w o  poboru w te rm in ie  za k rc ś lc n y m  po 
koron 4 5 0  za  s z t u k ę , 

d!a n o w yc h  a kc jo n a rju s /y  po koron 5 2 0  z a  s z t u k ę ,
d la  jedn ych  i drugich  z d o liczen iem  5°/« o d setek  od  I. styczn ia  1920.

N ow e ak cje uczestn iczyć b ęd ą  w  zysk ach  B ankupocząw szy od  1. styczn ia  1920.

D yrekcja  Z iem skipgo B in k u  K red ytow ego  za strzeg a  so b ie  p raw o p rzyd zia łu  sztuk z tem , że  p rzestrzeg a ć  
b ęd zie  p ierw szeń stw a  subskrypcji w ed łu g  term inu ich zg ło szen ia . — Z ch w ilą  pokryć a subskrypcjam i peii*ej kw oty  
10,000.009 koron, d a lsze  subskrypcje policzone b ęd ą  na p oczet dru giej, ew en tu a ln ie  trzec ie j serji em isji.

Na u iszczon e w p łaty  Bank w y d a w a ć  b ęd z ie  ty m cza so w e p o tw ierd zen ia  k asow e, za  zw rotem  których w y­
d aw an e b ęd ą  w  sw oim  cza s .e  ory g in a ln e  akcje.

T e r m in  za m k n ię c ia  subskrypcji p ie rw s zy c h  1 3 ,0 0 0 0 0 0  koron c z n a c z a  się na d zień
15. m arca 1920.

Termin a subskrypcji dalszych ‘40,000.000 koron będą później ogłoszone.

Wpłaty uskuteczniać nożna i 
to Ziemskim Biakn kredytowi ns me iKSioie, ul. Trzeciego Elsja 5,

oraz

m e F iliach Banku d  Sirabowie, p lac m a r ia ck i 9  l i s  Lublinie, Kre-
k s u s k ie  przedm ieść e  6 8  (róg ulicy Szopena), 

n  Banku ta e d H o u fu :  u  K ła m a n ie ,  Efiazuwlecb? n, 5 S S 1 I
w  Banku Z w iązku fp ó iab  zarobkow ych  ca P oznania , tiwgSj

n . U s  handlow ym  »  Poznaniu .

Drukien Artura Goldmana w e Lwowie, Sykstuska 19. Redaktor mpowiędzialny: Tadeusz Stroiński.


